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Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZA G R A N IC ZN E G O  

Izby Przemysłowo - Handlowej w G d yn i,  (ul. Morska 7 9 )

P O L  E C  A

absolw entów  2 -k l. Liceum o ra z  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy d la sp ec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  itp .

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 — 4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

Wykwalif ikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  u l. M ś c iw o ja  1 0  —  tel. 3209- Sekretariat Gzynny w poniedziałki i czwartki od 19,30 do 20,30

DON HANDLOWY P 0 N N E R  I THOMSEN Sp. z 0. 0.
  „Gdynia, Port Rybacki________________

Import śledzi solonych i tow arów  kolonialnych  
T e le fo n  nr 3 0 -35  Adr. telegr. T h o m se n  G d y n ia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  I S - k a  S.  A .
ul. R o tte rd a m s k a  3  
te le fo n  2 9 2 4
a d re s  te le g r . „S C H EN K ER C O "

G D Y N I A
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EM ILIAN  BOBKOW ICZ i Ska
Spółka Komandytowa
I M P O R T  B A W E Ł N Y

G d y n i a  — Dom B a w e ł n y  w s z  e l k i  c h
ul. D e rd o w sk ieg o  tel. 37 -27  G A T U  N K Ó W

Gdyńskie To w. Handlu Zamorskiego
S p ó łka  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  

I M P O R T  B A WE Ł N Y  W S Z E L K I C H  GAT UNKÓW
G d y n i a ,  Dom Bawełny
ul. Derdowskiego teł. 37-27

Towarzystwo Spedycyjne — I. H. Bachmann z ogr, o d p ,

G d y n i a ,  Dom Baw e łny
tel. 1961, 1962

SPECJALNOŚĆ: FACHOWA EKSPEDYCJA BAWEŁNY

9 9 E X H M F > & g i  T “  S p .  A k  C.
_  _  _ tel. nr 13-81, 2 4 -1 3  skr. poczt, nr 2 2

G c T ^ n f a

Derd owski ̂ gonT7 I M P O R T  B A W E Ł N Y

Korporacja Zw. Ameryk. 
______ Załadowców Bawełny

M ię d z y n a ro d o w i  
K o n tro le rz y  B aw e łn y

EH I. Rinn li Si
In te rn a tio n a l C o tło n  
C o n tro lle rs  C o rre s p o n d e n t  
of the  A m e ric a n  C o tto n  
S h ip p ers  A ssociation

C a b le  A d d res s : L o rtn o c  
T e le p h o n e : 2 0 -6 0

c o r / w i / i

P la c  K a u zu b s k i 13  
P. O . B o * 1 7 0

JOHNSON LINE
S T O C K H O L M

u t r z y m u j e  r e g u l a r n ą  
p o śp ie s z n ą  ko m u n ikacją

z A rgentyny — Urugwaju — 
Brazylii 

bezpośrednio do Gdyni

R ó w n ie ż  

z K anady — Kalifornii — Peru 
i krajów Centr. i Płd. Ameryki

A G E N C I  W G D Y N I

O C E A N I C Z N A  
AGENCJA OKRĘTOWĄ 
OCEAN SHIPPING AGENCY  

tel. 334-8 ROB. 4 2
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POLSKA AGENCJA MORSKA
■'SP. Z 0. 0.

G D Y N I A  — Świętoja ńska 1 O
le i .  2 9 - 5 7

G D A Ń S K  — Hopfengasse 27
le i .  2 3 9 - 5 1

Telegr. PAM
POLSKA AGENCJA

M a k le rs tw o  o k rę to w e  ❖  Agenci liniowi M O R S K A S P . z a a  

Dostawa bunkru 9 Transporty morskie towarów masowych 

Bezpośrednie  konosam enty do w szystk ich  po rtów  św ia ta

AGENCI LINII BAWEŁNIANEJ 
GDYNIA AMERYKA — GULF SERVICE 
SOUTHERN STATES LINE

LINIA G U L F  G D Y N I A
U trz y m y w a n a  p rz e z ;

Wilh. Wilhelmsen, Oslo i Svenska Amerika 
Mexiko Linien, Góteborg

R eg u la rn e  o d ja z d y  s zy b k o b ie żn e m i m o to ro w c a m i z  p o rtó w :

Vera Cruz, Tampico, Mobile, New Orleans, 
Galveston, Houston i Savannah do Gdyni.

W s ze lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la ją  g e n e ra ln i ag en c i na Polskę:

„BERGTRANS" TOWARZYSTWO ŻEGLUGOWE Sp. z o. o.

GDYNIA, UL. PORTOWA 15

«Berglrans»
JJ . r i i a r S K l  D e le g a tu ra  Z a rz ą d u

Łódź, ul. P io trko w ska  134 W a rs z a w a , PI. N a p o le o n a  9
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R edakcja i A dm inistracja: Izba Przem .-H andl. w  G dyni. — Ref. P rasow y, ul. 10 L utego 24, tel. centrala 39-31 
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Konto P. K. O. Nr. 204.415 — Cennik ogłoszeń w ysy ła  się na żądanie.

PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Arbitraż bawełny w Gdyni
Pośw ięcenie gm achu d la  A rb itrażu  B aw eł­

n y  w  G dyni, 'które nastąp iło  d n ia  26 w rześnia  
b. r. jest stanow czym  posunięciem  nap rzód  
w  organ izacji i rozw oju h and lu  baw ełną, choć 
n ie jest jeszcze d efin ityw nym  zakończeniem  
sta rań , k tó re  się te j sp raw ie  pośw ięca. A rb i­
traż  B aw ełny  w yposaża nasze m iasto portow e 
w  in strum en t techniczno-handlow y o dużym  
i doniosłym  znaczeniu.

G m ach now ej in sty tucji, k tó ry  pow stał 
dzięk i o fiarności sfer gospodarczych z jednej, 
o raz  p rzy  w yb itnym  poparc iu  B anku  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego i M inisterstw a P rzem ysłu  
i H an d lu  z d rug ie j strony  — jest dow odem  
konsekw entn ie  rozw ija jącej się polskiej m yśli 
gospodarczo-m orskiej. Toteż fak t o tw arc ia  
A rb itrażu  B aw ełny  jest w łaściw y po tem u, ab y  
naśw ietlić  dzieje dotychczasow ego rozw oju 
h an d lu  baw ełną  w  G dyn i i podkreślić  tw órczą 
in ic ja tyw ę, k tó ra  się do pow stan ia  tego in stru ­
m entu  p rzyczyn iła .

M yśl sk ierow ania  baw ełny  przez port 
gdyńsk i pow sta ła  w śród  m iarodajnych  czyn­
n ików  ju ż  w  okresie, gdy  G dyn ia  na  sku tek  
w zrostu  obrotów  tow arow ych odgryw ać za­
częła pow ażniejszą rolę. W  la tach  1927 — 
1928 — 1929 koncepcja  ta  rozw ażana b y ła  
w  resorcie M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu , 
s tanow iąc tem a t rozm ów  z p rzędzałn ikam i 
i załadow cam i oraz ekspedytoram i. Z agad­
n ien ie  to  tra k to w a n o  jed n ak  odcinkow o, nie 
obejm ując ty ch  w szystk ich  elem entów , k tó re  
sk ła d a ją  się n a  pojęcie h an d lu  surow cem  b a ­
w ełn ianym . W chodziły  tu  w  rach u b ę  tak ie  
czynnik i, ja k : tran sp o rt, m agazyny  portow e, 
sp raw n y  p rzeładunek , fachow a m an ipu lac ja

i w reszcie k re d y ty  d la  tra n sa k cy j hand lo ­
w ych i um ożliw ienie konsygnacji baw ełny  
w porcie. O prócz tego w chodziły  tu  w  rac h u ­
bę ta k ż e  sp ra w y  p o d a tk u , k tó ry  w  konstrukc ji 
naszego system u podatkow ego zby t w ysoką 
stopą  obarczał tra n sa k c je  baw ełną, s taw ia­
jąc  w  ogóle handel ten pod znakiem  zapy tan ia .

D opiero dok ładne zbadan ie  w spom nianych  
sp raw  dopomogło do osiągnięcia koordynacji 
w  p racach  w yżej w ym ienionych  czynników . 
W  zakresie  ściągnięcia ład u n k ó w  baw ełny  
przez nasz po rt zdecydow anie a k ty w n ą  rolę 
odegrały  polskie przedsięb io rstw a ekspedy to­
rów  portow ych. P rzem ysł w łókienniczy, w i­
dząc  istn iejące b rak i w  organ izacji tran sp o rtu  
i p rze ład u n k u  jak o  też w yposażeniu  p o rtu  
w  po trzebne sk łady  i u rząd zen ia  odnosił się 
z p oczątku  do om aw ianej sp ra w y  z rezerw ą. 
Zastrzeżenia te  u stępow ały  w  m iarę p o p raw ia ­
n ia  się w aru n k ó w  przeładunkow ych , sk łado­
w ych  i k redy tow ych . P oza  tym  znalazło  się 
w  Łodzi k ilk a  osób, k tó re  od samego początku  
zdecydow anie d ą ż y ły  do usam odzielnienia pol­
skiego h an d lu  baw ełną.

Zespolenie om aw ianych  w ysiłków  i dążeń  
s fe r  gospodarczych, ja k  i adm in istrac ji p o rtu  
jest w  duże j m ierze zasługą b. N aczeln ika W y­
dz ia łu  H andlow ego w  U rzędzie M orskim, 
a  obecnego d y rek to ra  f irm y  ekspedycy jnej 
„W arta"  p. G ieysztora.

P ierw sze tran sp o rty  baw ełny  surow ej 
p rzesz ły  przez G dynię  już  w  roku  1929, ale  
obejm ow ały  one ty lko  d robne p a rtie  tego su­
row ca, a  ich skierow anie n a  po rt gdyńsk i m ia­
ło ch a ra k te r  raczej p rzypadkow y . D opiero  
p rzy  końcu  1931 roku  przeszły przez G dyn ie



znaczniejsze p a rtie  baw ełny , dzięk i zw iększe­
n iu  zain teresow ania, okazanego d la  tej sp raw y  
przez łódzkie s fe ry  przem ysłow e. W roku  
1929 im portow ano przez G dyn ię  zaledw ie 205 
ton baw ełny , a w ro k u  1930 — 564 tony.

P ierw sze tran sp o rty  baw ełny  nie p rzy ­
chodziły  do G dyn i w prost z p o rtu  w yw ozo­
wego, lecz tran sp o rtem  łam an y m  z p rze ład u n ­
k iem  po drodze w H am burgu  łub  w K openha­
dze. T aki s tan  rzeczy istn ia ł do roku  1931. — 
O d  tego ro k u  sp raw a im portu  oraz p rze ład u n ­
ku  baw ełny  w G dyn i u leg ła już  w yraźnem u 
polepszeniu. N a początku  lutego 1931 roku 
zaw inął do  G dyn i po raz  p ierw szy  z ładunk iem  
baw ełny  sta tek  „Torronto", należący  do firm y  
arm ato rsk ie j ..Willi. W ilheknsen*4 z Oslo. — 
Znaczenie tego w ydarzen ia  polegało przede 
w szystk im  na tym , że w ym ieniona lin ia  po­
siada  bezpośrednie połączenie z portam i za to ­
ki M eksykańskiej, tak , iż w iększe p artie  b a ­
w ełny  (ponad 1.000 bel) m ogły być odtąd 
przew ożone do G dyni bezpośrednio z po rtu  
załadow ania.

Pow ażnym  etapem  w rozw oju  h an d lu  b a ­
w ełną było  w ybudow an ie  2 m agazynów  d la  
baw ełny  w W olnej S trefie  w  la ta ch  1932 i 1933, 
jednego d la  m an ipu lac ji i drugiego d ługo ter­
m inowego do sk ładow ania  baw ełny . M agazyny 
te p rze ją ł do eksploatacji B ank  G ospodarstw a 
Krajowego, k tó ry  z tą  chw ilą rozszerzył swo­
ją  działalność w  odniesieniu  do udzie lan ia  
k red y tó w  pod zastaw  baw ełny , s tw arza jąc  
ty m  sam ym  trw ałe  p o d staw y  d la  konsygnacji 
baw ełny  w porcie. M ówiąc o k red y tach  d la  
hand lu  baw ełną  podkreślić  m usim y także  
dzia łalność  p ry w a tn y c h  banków , a m ianow i­
cie B anku C ukrow nic tw a, D om u Bankowego 
D r. Kogla. B anku Zachodniego. B anku H an ­
dlowego i Pow szechnego B anku  Związkowego.

O stopniow ym  polepszan iu  się w arunków  
p rzeładunkow ych  w porcie gdyńsk im  św iad ­
czą cy fry  s ta ty styczne  za la ta  następne, w y ­
k azu jące  szybkie tem po w zrostu  p rze ład u n ­
ków  baw ełny : rok  1931 — 6.100 t., rok  1932 —
26.800 t„  r. 1933 — 77.700 i . ,  r. 1934 — 82.900 t., 
r. 1935 — 84.400 t., r. 1936 — 91.800 t„ r. 1937 -
93.000 t. i  1 półrocze roku  1938 — 46.930 t.

W  p racy  ak w izycy jne j ty ch  ładunków  
w y b iły  się na  czoło następu jące  p rzedsięb io r­
stw a  ekspedycy jne: „W arszaw skie  T ow arzy­
stwo T ransportow e", „W arta", „P an ta re i"  oraz 
firm a„.B ergenske B altic T ra n sp o rtsL td ." , obec­
nie „B ergtrans", k tó ra  rep rezen tu je  nie ty lko 
tow arzystw a  żeglugowe, przew ożące baw ełnę, 
lecz jest jednocześnie pow ażnym  spedytorem  
tego a rty k u łu .

Rów nolegle do w zrostu  przyw ozu baw eł­
ny do Polski zanotow ać m ożna tak że  z jaw isko 
p referow an ia  staw ek  celnych n a  ten surowiec, 
im portow any  bezpośrednio  przez po rty  pol­
skiego obszaru  celnego. W y k azu ją  to odnośne 
pozycje ta ry fy  celnej, k tó re j w ydan ie  z roku 
1934 (pozycja 606) określa za 100 kg  baw ełny

surow ej, odpadków  z niej i w yczesków  baw eł­
n ianych , sp row adzanych  bez podan ia  bliższej 
d rogi p rzyw ozu  45 zł cła, podczas gdy  im port 
tego surow ca u sku teczn iany  przez po rty  pol­
skiego obszaru  celnego, za zezw oleniem  M ini­
sterstw a Skarbu  w zględnie M inisterstw a P rze ­
m ysłu  i H an d lu  — przew idu je  staw kę 1,— zł. 
z rów noczesnym  zw olnieniem  od opłat m an i­
p u lacy jn y ch  w  w y p ad k u  odp raw y  celnej b a ­
w ełny  na  w agony.

W  roku 1934 rozpoczęto p e rtrak ta c je  ze 
Zw iązkiem  A m erykańsk ich  E ksporterów  B a­
w ełny w spraw ie  u tw orzen ia  A rb itrażu  B a­
w ełny  w Polsce. P ierw sza kon ferenc ja  odby­
ta się dn ia  1 lutego z udziałem  delegata  ekspor­
terów  am erykańsk ich , p. L indsay‘a. M iała 
ona na celu zaznajom ienie przedstaw iciela  
Zw iązku z postu latam i i p ro jek tam i polskim i, 
zm ierzającym i do uruchom ienia  w ym ienione­
go A rb itrażu . Posiedzenie to odbyło się pod 
przew odnictw em  Prezesa Kom isji M orskiej 
Izb y  P rzem ysłow o-H andlow ej, p. J. R um m la. 
D alsze n a ra d y  pośw ięcone te j sam ej sp raw ie 
odbyły  się w  latach  1934 i 1935 w G dyni i Lo­
dzi, doprow adzając  w dn iu  26 m aja  1935 roku  
do pow stan ia  Zrzeszenia In te resan tów  H and lu  
B aw ełną. S ta tu t Zrzeszenia za tw ierdzony  zo­
stał 5 m aja  1936 roku. Zrzeszenie to złączyło 
w szystkie sfe ry  gospodarcze, zain teresow ane 
w h and lu  i transporc ie  baw ełny. Celem  jego 
jest pop ieran ie  hand lu  baw ełną  pod w zględem  
techn icznym  i gospodarczym  oraz obrona in­
teresów  hand lu  tego a rty k u łu .

Jak  dalece konkretne  i rea lne  były' prace 
Zrzeszenia, a zw łaszcza jego Z arządu , św iad ­
czą d w a  fak ty . P ie rw szym  jest p rzezw ycięże­
nie w szystk ich  trudności i zastrzeżeń, k tó re  
n astręcza ły  się na drodze stw orzenia insty ­
tucji a rb itrażow ej w G dyni, d rug im  natom iast 
w ybudow an ie  poświęconego w dniu  26 ub. m. 
gm achu a rb itrażu . Przez w ybudow an ie  gm a­
chu  tego dano dow ód um iejętności rozw iązy­
w an ia  w ielkich sp raw  w zakresie  naszego 
hand lu  zagranicznego. W ybitne zasługi w  dzie­
le b u d o w y  gm achu położył W iceprezes Zrze­
szenia d y r W ładysław  G rabow ski.

Pow yższe uwagi należy  uzupełn ić  
w zm ianką o w ysiłkach poświęconych przygo­
tow aniu  fachow ego personelu  technicznego 
d la  m anipu lac ji baw ełną. W tym  celu stw o­
rz y ła  Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni 
p rzy  pop arc iu  M inisterstw a Przem ysłu  i H an ­
dlu i gdyńskiego oddziału  Banku G ospodar­
stw a K rajow ego fundusz stypend ia lny , k tó ry  
um ożliw ił w ykształcenie  za g ran icą  5 polskich 
k lasy fika to rów  dla baw ełny . K ształcenia ki- 
perów  pod jęły  się zainteresow ane firm y spe­
dycy jne. D n ia  6 kw ietn ia  1938 r. odbył się 
w  Izbie P rzem ysłow o - H andlow ej w  G dyn i 
egzam in polskich k iperów  baw ełn ianych , k tó ­
ry  zdało łącznie 16 osób.

N ależy jeszcze nadm ienić, że handel b a ­
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w ełną w sam ym  porcie rozw ija  się pom yślnie, 
aczkolw iek n a  razie  jest jeszcze za m ała  ilość 
odnośnych p rzedsięb iorstw  handlow ych. — 
O bro ty  osiągnięte w  h an d lu  tym  w ynosiły  
w roku  1936 — 15 i pół m iliona złotych, a w  r. 
1937 dochodziły  do 20 m ilionów  złotych.

U ruchom ienie A rb itrażu  B aw ełny  w G dy- 
ni. k tó ry  staw ia  handel tym  arty k u łem  w Pol-

Impori i transport
In au g u ra c ja  A rb itrażu  B aw ełny  w G dyn i 

s taw ia  zagadnienie im portu  cennego surow ca 
baw ełn ianego do Polski, w  zakresie k tórego  
spośród portów  polskiego obszaru  celnego od 5 
ła t  dom inu jącą  rolę odgryw a gdyńsk i a p a ra t 
p rze ładunkow y, w  zgoła now ej i korzystnej 
fazie  rozw oju.

P rz ed  w ojną św iatow ą im portow ano d la 
potrzeb  p rzem ysłu  w łókienniczego na ziem iach 
polskich baw ełnę z T u rk ie s tan u  rosyjskiego, 
P ersji i innych  k ra jó w  Azji, ja k  rów nież z A m e­
ry k i oraz innych  k ra jó w  egzotycznych. T ran s­
p o rty  baw ełny  p rzychodziły  zarów no clrogą 
lądow ą, ja k  i m orską. O dnośnie te j  osta tn iej 
korzystano  z usług  portów  obcych. T ak  samo 
pośrednictw o handlow e znajdow ało  się nie 
w  naszych  rękach.

P o  odzyskan iu  niepodległości sy tu ac ja  nie 
uległa zasadniczej zm ianie, jakko lw iek  w  g ra ­
nicach polskiego obszaru  gospodarczo-celnego 
znalazł się po rt gdański. W iększość bow iem  
tran sp o rtó w  baw ełny  przechodziła  przez po rty  
n iem ieckie bądź  angielskie (Brema, H am burg , 
L iverpool), w yspecjalizow ane zresztą w  im p o r­
cie i h an d lu  baw ełną  oraz posiadające odpo­
w iednio  zorganizow any a p a ra t techniczno-m a- 
n ip u lacy jn y  i bankow y. Sporadyczne w y p a d ­
ki p rze ład u n k u  tego tow aru  w  G dańsku , sięga­
jące  k ilk a  tysięcy  ton rocznie, w yw oływ ały  ze 
strony  zain teresow anych  polskich sfer gospo­
darczy ch  i bankow ych  n iejednokrotn ie  chęć 
ściągnięcia tu  całego im portu  baw ełny , co roz­
b iło  się w szakże o b ra k  zrozum ienia i in ic ja ty ­
w y  ze istrony gdańskiej. Gros tran spo rtów  
przechodził w ów czas do Polski przez N iem cy 
drogą kolejow ą.

S y tu ac ja  ta  u leg ła zm ianie z pow staniem  
i rozbudow ą p o rtu  gdyńskiego, przez k tó ry  
p rze ładunek  baw ełny  rozpoczął przechodzić 
od ro k u  1929 i znalaz ł sobie dość szybko p raw o 
obyw ate lstw a, stanow iąc dziś jedną  z pow aż­
nych  pozycy j tow arow ych  w im porcie.

Rów nolegle z odbudow ą zniszczonego na 
sk u tek  w o jny  św iatow ej naszego p ań stw a  oraz 
rosnących potrzeb  gospodarczych, w zrasta  też 
sam  im port baw ełny . N a p rzestrzen i całego 
czasu u lega on pew nem u zaham ow aniu  jedyn ie  
w  la tach  k ry zy su  1930 — 1932. Stopniow o po­
w iększa się także liczba k ra jó w , z k tó ry ch  spro­
w adzam y ten  surow iec. U w y p u k la  to najle-

sce w  zupełnie nowej i dogodnej d lań  s y tu ­
acji — u w ażan e  być  m usi za pozy tyw ne i kon­
k re tn e  osiągnięcie gospodarcze. S tw arza  ono 
podstaw y do uruchom ienia  w  przyszłości jesz­
cze skuteczniejszego in stru m en tu  w sensie 
ściśle kupieckim , jak im  będzie  otw arcie w  n a ­
szym  mieście portow ym  G iełdy  B aw ełnianej.

Mgr J ó z e f  KarOczijński

bawełny do Polski
p ie j zestaw ienie porów naw cze dostaw ców  b a ­
w ełny  d la  polskiego p rzem ysłu  w łókienniczego 
n a  p rzestrzen i ostatn ich  dw óch lat, z k tórego 
w yn ika , że liczba ty ch  dostaw ców  pow iększy­
ła  się o 6 now ych źródeł zakupu .

Im port  baw ełny  suromej do Polski  
w edług  kra jów  pochodzenia:

Kraj pochodzenia
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Stany Zjednoczone A. P. 388,879 53,75 472,673 66,84
Lndie Brytyjskie . . , 97,265 13,44 83,661 11,83

74,333 10,27 79,659 11,26
B r a zy lia ............................. 66,685 9,22 27,985 3,96
Kongo Belgijskie . . . 44,815 6,20 23,407 3,31
Peru . . ......................... 12,668 1,75 11.643 1,65
Turcja.................................. 12,516 1,73 — —
Sudan Ang.-Egip. . . . 11,009 1,52 654 0,09
Rosja Sowiecka . . . . 5,320 0,74 — —
Argentyna ..................... 3,246 0,45 2,828 0,40

2,258 0.31 i —
N ig e r ia ............................. 1,419 0,20 300 0,04
Kenia i Uganda . . . . 1,185 0,16 238 0,03
C h in y ................................. 779 0,11 — —
M e k s y k ............................. 678 0,09 1,019 0,14
tudie Holenderskie . . 194 0,03 — —
Rodezja Południowa 138 0,02 — —
Niassa Bryt....................... 101 0,01 402 0,06
In d o c h in y ......................... 52 0,00 — —
S y r i a .................................. — — 112 0,02
Inne kraje . . . . . . — — 2,645 0,37

723,559 100,00 707,226 100,00

Ja k  z uw idocznionej tab licy  w yn ika , gros 
zapo trzebow ania  n a  surow iec b aw ełn iany  po ­
k ry w a  Polska w  S tanach  Z jednoczonych A. P., 
bezpośrednio  po nich  w  dostaw ach p a rty c y p u  ją  
p raw ie  na  rów ni: Ind ie  B ry ty jsk ie , E g ip t i B ra ­
zylia, da le j dopiero kroczą inne k ra je  p ro ­
dukcji. W  porów nan iu  z rokiem  1936 im port 
b aw ełny  surow ej ze S tanów  Zjednoczonych
A. P. i E g ip tu  w y k azu je  w  r. 1937 niew ielki 
spadek  na  korzyść  In d y j B ry ty jsk ich , B razylii, 
K onga Belgijskiego itp.

Rozw ój im portu  baw ełny  surow ej do Pol­
ski n a  p rzestrzen i od ro k u  1920 do 1938 (1 półr.) 
zarów no pod w zględem  w agow ym , ja k  i w a r­
tościowym , p odaje  poniższa tab lica:



Im port baw ełny  surow ej do Polski:

Rok Waga 
w kw intalach

W artość 
w tys. złotych

1920 228 799 - * )
1921 366 511 - * )
1922 574 102 112 443
1923 519 565 141 969
1924 428 474 152 533 .
1925 547 729 176 188
1926 578 811 252 818
1927 736 659 280 767
1928 710 894 311816
1929 604 663 256 748
1930 557 780 189 659
1931 535 067 121 561
1932 405 217 84 137
1933 584 232 94 624
1934 659 H94 111068
1935 657 391 112 806
1936 707 226 122 978
1937 723 559 132 732

1 półrocze 1 9 3 8 384 298 64 552

*) Główny Urząd Statystyczny nie notował w tych 
latach wartości handlu zagranicznego.

Jeśli cliodzi o im port baw ełny  surow ej 
przez p o rty  polskiego obszaru  celnego, w agow y 
i p rocentow y udz ia ł w  nim  G dyni i G dańska  
na  p rzestrzen i od roku  1925 do  r. 1937, to  od ­
nośne dan e  na  podstaw ie źródeł G łównego 
U rzędu Statystycznego, p rzed staw ia  się w  spo­
sób n astępu jący :

Im port  baw ełny  surowej  
p rzez  G dańsk i Gdynię.

Rok
Razem do 

Polski 
k w in ta le

przez
Gdańsk

kw intale
%

przez Gdy­
nię kw intale i

1925 547,729 20
1926 578,811 9,249 1,60 — - —

1927 736,659 3,049 0,41 — —

1928 710,894 3,826 0.54 — —

1929 604,663 3.S69 0,64 — —

1930 557,780 7,432 1,33 1,646 0,30
1931 535,067 5,808 1,09 50,007 9,35
1932 495,217 4,093 0,83 169,117 34,15
1933 584,232 1,244 0,21 577,497 98,85
1934 659,994 1,360 0,20 656,055 99,40
1935 657,391 6 — 656,550 99,87
1936 707,226 — . — 707,221 99,99
1937 723,559 365 0,05 723,194 99,95

Pow yższe zestaw ienie sta ty styczne  w y k a ­
zuje, że udzia ł G dańska  w im porcie baw ełny  
w  la iach  dobrej k o n iu n k tu ry  1926— 1929, za­
m iast w ykazać  w zrost — m aleje; G d y n ia  n a ­
tom iast mimo ogólnego spadku  p rzyw ozu  tego 
surow ca do Polski, zanotow anego w okresie n a ­
stępnym  l. j. w  la ta ch  1930 — 1932 rozpocząw - 
szy  p ioniersk i im port—  stale go pow iększa. — 
Jak  w y n ik a  z tab licy , n a jw yższy  procen tow y 
udzia ł w agow y G dańska w ynosił 1,6 proc. 
(1926), podczas gdy w G dyni osiągnął on około 
99 proc, (1933) i na tym  poziom ie u trzy m u je

się nadal. Innym i słow y port gdyński obsłu­
guje dbecnie im port baw ełny  do Polski p raw ie 
w 100 procentach , co w głów nej m ierze zaw ­
dzięczać na leży  now oczesnym  urządzeniom  
p rzeładunkow ym  oraz m agazynom  portow ym , 
przeznaczonym  zarów no do  m an ipu lac ji ja k  
i d ługoterm inow ego sk ładow ania  baw ełny . — 
Jest ich na  razie  3 w  strefie  w olnocłow ej: jeden  
— m agazyn  n r V I  d la  p rze ład u n k u  i m an ip u ­
lacji o pow ierzchni uży tkow ej ca 12.000 m tr. 
kw., d ru g i — m agazyn  n r V I I  d la  sk ładow ania  
długoterm inow ego o pow ierzchni uży tkow ej ca
8 .000  m. kw . i trzeci—m agazyn  n r I X  d la  sk ła­
dow ania długoterm inow ego o pow ierzchni 
uży tkow ej ca 12.000 m tr. kw . Poza tym  pew ne 
p a rtie  baw ełny  k o rzy s ta ją  czasam i z m iejsca 
w innych  m agazynach.

Z ogólnej ilości baw ełny  im portow anej 
przez G dynię, ja k  w yn ika  z przeprow adzo­
nych  obliczeń, w  ostatn ich  3 la tach  — 83 proc. 
szło na  zapotrzebow anie przem ysłu w łókien­
niczego w Polsce, natom iast — 17 proc. obej­
m ow ał tra n z y t i reeksport. Przytoczone cy fry  
zda ją  się po tw ierdzać konk re tną  m ożliwość 
uczyn ien ia  z G dyni po rtu  rozdzielczo-tranzyto- 
wego n a  baw ełnę  d la k ra jów  basenu  b a łty ck ie ­
go oraz basenu dunajow ego, zw łaszcza tego 
ostatniego, jako  natu ra lnego  zaplecza.

Z im portem  każdego tow aru , a więc i b a ­
w ełny, łączy  się ściśle sp raw a obsługi tra n s­
portow ej. W' zakresie tym , w spó łp raca  i w y ­
siłki odnośnych, w ym ienionych już  na innym  
m iejscu „B iu le tynu“ przedsięb iorstw  g d y ń ­
skich, zw łaszcza spedy torów  i m aklerów  —• 
doprow adziły  na p rzestrzen i stosunkow o k ró t­
kiego okresu czasu do skierow ania na G dynię  
ład u n k ó w  b aw ełn y  z portów  rozdzielczych, ja k  
Brem a, H am burg , R otterdam , A m sterdam  czy 
A ntw erp ia  i p raw ie  jednocześnie, bo od 1931 r. 
ładunków  bezpośrednich z portów  załadow a­
nia, głów nie G ulfu . W  przew ozach baw ełny  
am erykańsk ie j, stanow iącej trzon ogólnego 
przyw ozu baw ełny  do Polski, b io rą  udzia ł b a n ­
dery : norw eska, szw edzka i am erykańska . — 
O d roku 1936 tow. G dyn ia-A m eryka L inie Że­
glugowe zapoczątkow uje je j przew ozy p rzy  
pom ocy zaczar terow anych sta tków  norw e­
skich,

W organizacji bezpośrednich  połączeń że­
glugow ych i tran spo rtów  baw ełny  do G dyni 
najpow ażn ie jszy  dotychczas udz ia ł wzięła 
zjednoczona lin ia  G u lf—G dynia  Linę (W. W il­
helm sen, Oslo i Svenska A m erika M exiko Li- 
nien, Góteborg) oraz polskie tow. G dynia-A m e- 
ry k a  L inie Żeglugowe, obsługujące specjalne 
lin ie baw ełn iane. Spośród innych arm ato rów  
przew ozem  baw ełny  am erykańsk ie j do G dyn i 
tru d n ią  się rów nież tow arzystw a: Svenska
A m erica Linien oraz A m erican Scantic  Line.

P rocen tow y  udz ia ł w przew ozach  baw ełny  
am erykańsk ie j do G dyni dw óch w ym ienionych  
w yżej to w arzy stw  żeglugow ych, na tle  ogólne­
go je j przyw ozu p rzedstaw ia  się w edług  n ie­
o fic jalnych  obliczeń następu jąco ;
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og. p r z y w ó z  b a w e ł n y

r. 1954—61.759 ,t. 

r. 1955—65.631 t. 
r. 1956— 62.877 t. 
r. 1957—55.484 t. 
r. ,1938—29.598 t. 
1 fpólr.

G ulf -G dy-n ia  L in e  

36.960 t.— 60% 
39.163 1.—60% 
38.880 i. 62% 
55.247 t. 60% 
19.219 t.— 65%

G ,dyn ia -A ,m eryka  L. ź.

ca 1.050 t. 
ca 9,860 t. 
ca 5.830 1.

1,7%
17,7%
13%

j a k  z tego w yn ika , G u lf — G dyn ia  Line 
w przew ozach  ty ch  p a rty c y p u je  w  ponad  60 
procentach, a  G dyn ia-A m eryka  L. Ż. w  około 
17 procentach . N ależy m ieć jed n ak  nadzieję, 
że tran sp o rt b aw ełny  am erykańsk ie j do Polski 
zw iększy się sta tkam i G. A. L.-u w  najb liższej 
przyszłości, w  zw iązku  z w ejściem  n a  tą  linię 
zam ów ionych przez to tow arzystw o  dw óch  no­
w ych jednostek  m/s „B ielsk‘‘ i m/s „Łódź“ ,

k tó re  obsługiw ać będą  linie baw ełn ianą  im­
portów  G u lfu  m eksykańskiego.

N ajw iększy  dotychczas ładunek  baw ełny  
p rzyw iózł do G dyn i w  jesien i 193? r. norw eski 
m/s „T aronga“, k tó ry  w yładow ał 20.000 bel 
o  w adze ca 5.000 ton. Jest to rekordow y tra n s­
port w  zakresie jednorazow ego p rzyw ozu  ta k  
w ielkiej ilości surow ca baw ełnianego.

Z ogólnego p rzyw ozu  baw ełny  przechodzi 
obecnie przez po rt gdyńsk i 75 proc. ładunków  
bezpośredn ich  z po rtó w  załadow ania, a 25% 
z p rze ładunk iem  w  portach  zachodnio-europej­
skich. Zachodzi w ięc po trzeba dalszych usil­
nych  starań , aby  tą  o sta tn ią  c y frę  jak  n a j­
bardz ie j zredukow ać na  korzyść przew ozów  
bezpośrednich.

E d m u n d  Urbański

W i A D O M O ^
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POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY.
D n ia  27 w rześnia  br. odbyło się pod p rze ­

w odnictw em  Prezesa Iz b y  p. S tan isław a Tora 
posiedzenie P rezyd ium  Izby , podczas którego 
P rezyd ium  w ysłuchało  sp raw ozdan ia  dy r. Iz ­
b y  p. J. K aw czyńskiego z b ieżących  p rac  Izby 
oraz je j u d z ia łu  w  p racach  Zw iązku Izb P rze ­
m ysłow o-H andlow ych. Spraw ozdan ie  z po­
łożenia szkół handlow ych, będących  pod k ie ­
row nictw em  Izby , złożył w icedyr Izby  p. M. 
C ieśliński, zaś z p rac  w  zakresie h an d lu  w e­
w nętrznego w icedyrek tor p. T. M archlew ski.

N astępnie P rezyd ium  zatw ierdziło  do 
przedłożenia P lenarnem u Z ebraniu  budżet Iz ­
by  na r. 1939 oraz omówiło- p la n  finansow ania  
budow y gm achu izbowego. Z kolei P rezyd ium  
Izb y  uchw aliło  p rzyznan ie  szeregu dyplom ów  
honorow ych d la  p racow ników  przedsięb iorstw  
p rzem ysłow ych i hand low ych  n a  teren ie okrę­
gu izbowego.

ODWOŁANIE 2 ZAPRZYSIĘŻONYCH RZECZO­
ZNAWCÓW IZBY.
Prezes Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej w 

G dyn i odw ołał z dn. 30 w rześn ia  br. ze stano­
w iska zaprzysiężonych p rzy  Izbie naszej 
dw óch  rzeczoznaw ców : p. W incentego S zk lar­
skiego z G dyni, rzeczoznaw cę d la  ziem iopło­
dów  i nasion oraz p. C zesław a Jakubow sk ie­
go z Bydgoszczy, rzeczoznaw cę d la  drzew a.

OTWARCIE ARBITRAŻU BAWEŁNY W GDYNI.
D n ia  26 w rześn ia  b r. odbyło  się uroczyste  

pośw ięcenie now ow ybudow anego gm achu A r­
b itra żu  B aw ełny  w  G dyni, k tó ry  zna jdu je  się 
n  zbiegu u lic  D erdow skiego i Żeromskiego.

W  uroczystości w zięli ud z ia ł pp . w icem i­
n ister P rzem ysłu  i H an d lu  M. Sokołowski, w o­
jew oda pom orski W ł. Raczkiew icz, kom isarz 
genera lny  R. P. w  G dańsku  min. Chodacki, 
kom isarz R ządu  w  G dyn i m gr Sokół, d y r d e ­
p a rtam en tu  m orskiego M. P. i H . inż. M ożdżeń- 
ski, d y r U rzędu M orskiego inż. Łęgowski, p re ­
zes Izb y  P rzem ysł.-H andlow ej St. Tor, p rzed ­
staw iciele s fe r  portow ych, h an d lu  i p rzem ysłu  
baw ełnianego z k ra ju , rów nież przedstaw iciele  
h a n d lu  i in s ty tu cy j a rb itrażow ych  baw ełny  
z zag ran icy  a m ianow icie: 8 z Brem y, 2 z Li- 
yerpoolu, 1 z P aryża , 1 z R otterdam u, 2 z Oslo, 
2 z G óteborga i 1 z A m eryki.

Przem ów ienie w stępne w ygłosił prezes 
Zrzeszenia In te resan tów  H an d lu  B aw ełną d r F. 
M aciszew ski, p rzed staw ia jąc  historię  pow sta­
n ia  A rb itrażu  B aw ełny  w  G dyn i oraz dzięku­
jąc  odnośnym  czynnikom  za pomoc i poparcie  
p rzy  pow stan iu  in sty tu c ji arb itrażow ej. K ró t­
k ie  przem ów ienie w ygłosił tak że  b iskup -su fra - 
gan ks. D om inik, dokonując ak tu  pośw ięcenia 
gm achu. Z kolei p rzem aw iali w icem inister 
Sokołowski oraz nacz. d y r  B anku  G ospodar­
stw a K rajow ego d r  B arysz, podk reśla jąc  zna­
czenie A rb itrażu  B aw ełny  w  zakresie usam o­
dzieln ienia się życia  gospodarczego naszego 
k ra ju .

POM. ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI STATKÓW ŻE­
GLUGI ŚRÓDLĄDOWEJ OTWORZYŁ 
W GDYNI ODDZIAŁ.
Pom orski Zw iązek W łaścicieli S tatków  Że­

glugi Śródlądow ej z siedzibą w Bydgoszczy 
u ruchom ił z dn iem  20 w rześnia br. sw ój od­



dzia ł w G dyni, p rzy  ul. Św. P io tra  n r  12, ni. 8. 
teł. 17-89.

W ym ieniona p laców ka Zw iązku p rzy jm u ­
je  zgłoszenia zapo trzebow ania  n a  b a rk i pod 
tra n sp o rty  tow arow e, k tó re  u sku teczn ia  się 
w edług  kolejności zgodnie z istn ie jącą  um ow ą 
z d n ia  23 m arca  1938 r., z a w artą  z Porozum ie­
niem  Żeglugowym.

Pom orski Z w iązek W łaścicieli S ta tków  Że­
glugi Śródlądow ej skup ia  w  ram ach  sw ej orga­
nizacji w łaścicieli 300 barek .

WYZNACZANIE MAKLERA KLARUJĄCEGO
PRZY KILKU ŁADUNKACH.
N a sku tek  in ic ja ty w y  jedne j z zrzeszo­

nych  firm , Polski Zw iązek M aklerów  O krę to ­
w ych  om ówił zagadnienie w yznaczen ia  firm y, 
k la ru ją c e j s ta tek  w  w y p ad k u , gdy  jeden  s ta ­
tek  posiada  k ilk a  ładunków , p rzeznaczonych 
d la  różnych  załadow ców .

W  te j sp raw ie  Polski Zw iązek M aklerów  
O krę tow ych  staną ł na stanow isku, k tó re  pon i­
żej podajem y:

M ożliwość różnicy  zdań, k tó ry  z załadow ­
ców p rzy  ład u n k u  zbiorow ym  m a praw o decy­
dow ać o k la ro w an iu  s ta tk u  w y n ik a  wówczas^ 
gdy  w um ow ie frach tow ej n ie  m a odpow ied­
n ie j stypu lac ji. W tak ich  w y p ad k ach  u ta r ł  się 
w  G dyni i G dańsku  zw yczaj, że p raw o w y zn a­
czenia  firm y, k la ru jąc e j statek , m a załadow ca, 
posiada jący  na jw iększy  : in d yw idualn ie  ła d u ­
n ek  n a  sta tku . — K um ulacji ład u n k ó w  i w 
zw iązku  z tym  przeniesien ia p ra w a  w yznacze­
n ia  agentów  w  G dyn i się nie stosu je. W  w y ­
p ad k ach  ład u n k ó w  zbiorow ych, załadow ca 
najw iększego in d yw idualn ie  ła d u n k u  p rzep ro ­
w adza ew tl. rozliczenia prow izji z innym i w ła ­
ścicielam i ładunków  w pew ien określony um o­
w nie sposób.

T akie  samo zasadnicze stanow isko za ją ł 
w  iden tycznej sp raw ie  Zw. M aklerów  O k rę ­
to w y ch  w  G dańsku.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH
PORTU GDYŃSKIEGO W SIERPNIU BR.
W  m iesiącu  spraw ozdaw czym  p rzep raco ­

w ano godzin 11.345 m inu t 5 z zużyciem  p rą d u  
78.047 KW h. i p rze ładow ano  205.865 t. tow a­
rów  m asow ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  urządzeń  p rze ­
ładu n k o w y ch  w ynosi za m iesiąc sp raw ozdaw ­
c z y  w b ieżącym  ro k u  75,6%, w  ubieg łym  ro­
k u  112,— %, spadek  zatem  w ynosi 36,4%.

ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW ZA ĆWICZENIA 
W BRYGADZIE OBRONY NARODOWEJ.
W  dniu  27 ub. mies. odbyło się w alne 

zgrom adzenie F unduszu  Urlopowego, na k tó ­
rym  pow zięto uchw ałę, że F undusz  U rlopow y 
p rzy jm u je  z dniem  1 styczn ia  1939 r. akcję 
w y p ła ty  zasiłków  d la  robotników  portow ych, 
odbyw ających  ćw iczenia w  B rygadzie  O brony  
N arodow ej. N a razie na  ten cel zostaną zuży ­
te nadw yżki, k tó re  F undusz  U rlopow y posia­
da. W przyszłości zostanie ewtl. uchw alone 
dodatkow e opodatkow anie się pracodaw ców .

D o o trzym yw an ia  zasiłków  z F unduszu  
Urlopowego będą u p raw n ien i w yłącznie ty lko  
ci robotnicy, k tó rz y  posiada ją  leg itym acje  p o r­
tow e, Robotnicy, za trudn ien i w  zak ładach  
przem ysłow ych oraz w  innych  portow ych w a r­
sz ta tach  p racy , o trzym yw ać będą zasiłki bez­
pośrednio od swoich pracodaw ców . W y p ła ta  
zasiłków  przez F undusz  U rlopow y usku tecz­
niona będzie robotnikom  portow ym  bez w zglę­
du  na to, czy z n a jd u ją  się na m iesięcznych l i ­
stach  poszczególnych firm , czy też p rzesy łan i 
są do p racy  przez Biuro P ośredn ictw a P racy . 
D o koń ca br. robotn icy  z list m iesięcznych 
o trzym yw ać będą zasiłki bezpośrednio od p ra ­
codaw ców , robotnicy, p rzesy łan i przez B iuro 
P ośredn ic tw a Pracy , zasiłków  nie o trzym ają .

W szystkie czynności, adm in istracy jne, ja k  
ew idencyjne u jęcie robotn ików  pod w zględem  
ilości członków  rodziny  itp., p rzeprow adzi 
Biuro F u n d u szu  Urlopowego.

T echnika  w y p ła ty  będzie analogiczna, ja k  
p rzy  w yp ła tach  należności urlopow ych, a  m ia ­
nowicie robo tn ik  po rtow y  o trzym yw ać będzie 
zasiłek n a  podstaw ie zaśw iadczenia  o odby ­
ty ch  ćw iczeniach, w ydanego przez D ow ództw o 
B ry g ad y  O brony  N arodow ej.

D okładne te rm in y  w y p ła t ustalone będą  
p rzez F undusz  U rlopow y w styczniu  1939 r.

Zasiłek d la pracow ników  i robotników , 
pow ołanych  na  ćw iczenia w  oddziałach O bro­
n y  N arodow ej, w ynosi:

1) d la  p racow nika , wzgl. robo tn ika  k a w a le ­
ra  lub  m ającego n a  u trzym an iu  1 członka 
rodziny  — 40% zarobku dziennego.

.2) d la p racow nika , wzgl. robotn ika, m ającego 
na  u trzy m an iu  2 członków  rodziny  — 
50% zarobku dziennego,

3) d la  p racow nika, wzgł. robotnika, m ającego 
n a  u trzym an iu  ponad  2 członków  rodziny  
— 60% zarobku  dziennego.
Jako  członków  rodziny  u w aża  się żonę 

i dzieci.

W IADOMOŚCI Z  OKRĘGU IZBY
ODCZYT DYR. KAWCZYNSKIEGO W BYD- Przem ysłow o-H andlow ej w G dyn i p. m gr Jó- 

GOSZCZY. zef K aw czyński, w ygłaszając  re fe ra t na ak tu -
D n ia  20 w rześnia  br. odbyło się w Byd- a łny  i żyw o obchodzący sfery  kup ieck ie  tem at 

goszczy p lenarne zebranie T ow arzystw a K up- „P race  badaw cze nad  s tru k tu rą  h an d lu  w Pol- 
ców , w  k tó rym  w zią ł u d z ia ł d y rek to r  Izb y  sce“ . R eferen t zapoznał obecnych ze stanem
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p rac  badaw czych  nad  d y s try b u c ją  tow arów  
w Polsce oraz nakreśli! zadan ia , jak im  w inno 
k up iec tw o  sprostać, ab y  a p a ra t d y s try b u c y j­
ny , k tó ry  odgryw a d u żą  rolę w  zasp ak a jan iu  
potrzeb, m ógł funkcjonow ać należycie. Sam o­
rządow i gospodarczem u p rz y p a d a  p rzy  tym  
specja lna  ro la; m a n ie ty lk o  badać  zjaw iska, 
ale  czynnie  w spółpracow ać z in ic ja ty w ą  p ry ­
w a tn ą  n ad  podniesieniem  zdolności kup ieck iej 
a także  rentow ności ta k  p rzedsięb iorstw  d e ta ­
licznych, ja k  i hurtow ych . Ścisła w spó łpraca  
k up iec tw a z Izbą  jest gw aran cją  rozw oju pol­
skiego a p a ra tu  dystrybucy jnego , k tó ry  w y k a­
zuje ty le  jeszcze braków .

Z OBRAD ZARZĄDU GŁÓWN. ZWIĄZKU TOW.
KUPIECKICH NA POMORZU.
W  obecności przedstaw icieli w szystkich  

ośrodków  kup ieck ich  W ielkiego Pom orza od­
by ło  się w  d n iu  19 w rześnia  br. pierw sze po­
w ak acy jn e  posiedzenie Z arządu  Głównego Zw. 
T ow arzystw  K upieck ich  na  Pom orzu. Posie­
dzenie załatw iło  ca ły  szereg w ażnych  sp raw  
zw iązkow ych, w śród  k tó ry ch  n a  p lan  p ie rw ­
szy w ysunęły  się prace, zm ierzające do spopu­
laryzow an ia  k u p ca  i jego ciężkiej p racy  oraz 
p ropagow an ia  go, jako  niezbędnego czynn ika  
w y m ian y  oraz jako  obyw ate la  ze wszech m iar 
pożytecznego d la  społeczeństw a i Państw a.

W obec pow yższego Zw iązek postanow ił 
zorganizow ać w najb liższym  czasie — okres 
p ro p ag an d y  kupca, jako  czynn ika  gospodarczo- 
twórczego. D o tego samego zm ierzają  rów nież 
specjalne a popu larn ie  u ję te  k u rsy  dokształca­
jące, zorganizow ane d la  kup iec tw a. Zebrani 
po  zapoznan iu  się z ak tu a ln y m i sp raw am i z te ­
ren u  sam orządu gospodarczego oraz sejm ow e­
go. k tó re  zreferow ał Prezes Z w iązku p. T ade­
usz M archlew ski, dali rów nież w y raz  sw ojem u 
stanow isku  w spraw ie w yborów  do Izb  U sta­
w odaw czych, stw ierdzając, że ustosunkow ują  
się do tychże w yborów  pozytyw nie. N a tak ie  
stanow isko w p łynę ła  przede w szystk im  troska 
o ciągłość rep rezen tac ji gospodarczej na tere ­
n ie  sejm u. S fery  gospodarcze zda ją  sobie bo­
w iem  w yraźn ie  sp raw ę z tego, że in teresów  go­
spodarczych  m ogą i um ie ją  bronić  na teren ie 
p a rlam en tu  jed y n ie  posłow ie sfer gospodar­
czych. P rz y  te j sposobności w yrażono  u z n a ­
nie posłom kupieckim  pp . T. M archlew skiem u, 
R. S tam m ow i i B. Sikorskiem u, ja k  też i pod ­
kreślono n iezaprzeczalne zasługi posłów  — 
kupców , k tó rzy  zasiadali w  sejm ach począw ­
szy od 1920 r.

N astępn ie  p. d y r  R adojew ski om ówił po­
rządek  obrad  najbliższego z jazd u  delegatów  
N aczelnej R ad y  Zrzeszeń K upiectw a Polskiego 
w  W arszaw ie, zaś p. m gr M ichalik  zreferow ał 
zagadn ien ie  drobnego k u p iec tw a  n a  Pom orzu. 
W ożyw ionej d y sk u sji zab iera li głos pp. C yl- 
kow ski — Bydgoszcz, W ardziński — Skórcz, 
G ęstw icki — Now em iasto, M azur — G ru ­

dziądz, A dam  K orzeniew ski — G rudziądz, Me- 
lersk i — T oruń, M aciejew ski — Tczew, Łuko- 
w icz — K ościerzyna, S tam m  — Chojnice, Kaź- 
m ierczak  — Inow rocław , K uberski — Świecie 
i inni.

Po  zapoznan iu  się zeb ranych  z licznym i 
kom un ika tam i C en tra li Z w iązku p. P rezes 
M archlew ski zam knął posiedzenie.

HANDEL WŁOCŁAWKA UNARADAWIA SIĘ.

P len arn e  zebranie S tow arzyszenia  K u p ­
ców Polskich, k tó re  odbyło się w  dn iu  18 w rze­
śnia rb . we W łocław ku, było p rzeglądem  p ra ­
cy  S tow arzyszenia  oraz jego oddziałów  w p ie r­
w szym  półroczu rb . Ze spraw ozdan ia , zdane­
go w obecności P rezesa Z w iązku T ow arzystw  
K upieckich  na  Pom orzu p. T adeusza M arch­
lew skiego w ynikało , że oddziały  p ra c u ją  sp rę ­
żyście w  ram ach  zakreślonego im  p lanu . N a­
stępnie p. prezes M archlew ski pośw ięcił d łuż­
sze przem ów ienie p rzedysku tow an iu  spraw o­
zdan ia  i n ak reślen ia  p lanu  p racy , k tó ry  w cią­
ga Stow arzyszenie W łocław skie ju ż  ściśle w  za­
k res  p racy  Zw iązku.

Z ebrani z w ielkim  uznan iem  p rzy ję li re fe ­
ra t gospodarczy, w y raża jąc  jednocześnie p re ­
legentowi pełne zaufan ie , jako  k ierow nikow i 
sp ra w  kup iectw a W ielkiego Pom orza, p racu ­
jącem u n a d  realizow aniem  hasła  unarodow ie­
nia hand lu . D rug i refe ra t, zaw iera jący  k o n ­
k re tn y  p lan  p ra c y  na okres jesienno-zim owy 
w ygłosił p. m gr M ichalik. W  obszernej dys­
kusji zab iera li głos pp. W apniarsk i, Lercel, 
Opić, W ielkopolski, W ilczyński, K orpusiński, 
C zarnecki, Falenczylkow ski i inni, po ruszając  
poszczególne po trzeby  lokalne. K ilkugodzinne 
ob rady  pod przew odnictw em  p. P rezesa Oź- 
m inkow skiego zakończono apelem  do w ytężo­
nej p rac y  i zbiorowego w ysiłku  d la podniesie­
n ia  sw ych w arsz ta tów  i dobra Pom orza oraz 
Polski.

N a m arginesie obrad  na leży  zaznaczyć, że 
d łuższa p raca  o rgan izacy j kup ieck ich  p rzy  po ­
p a rc iu  innych  g rup  zorganizow anego społe­
czeństw a p rzy czy n iła  się. do pow ażnego spol­
szczenia h a n d lu  W łocław ka, szczególnie w  za­
kresie  d robnych  i średnich składów . Silnie n a ­
tom iast odczuw a się b rak  polskich hu rtow ni. 
L iczba sk ładów  jest już  dziś we W łocław ku 
ta k  pokaźna, że w sku tek  b rak u  odpow iednich 
lokali sklepow ych, ceny  tychże  znacznie zw yż­
k u ją , co posiada podw ójnie u jem ne n as tęp ­
stw a. Pow iększa to bow iem  stałe  koszty  h a n ­
dlowe sk ładu , pozbaw iając  jego w łaściciela n ie­
zbędnego k a p ita łu  obrotowego i o słab iając  
tym  sam ym  jego konkurency jność  — ponadto  
w zm acnia  się w  ten sposób pośrednio  silnie 
żydow ski s tan  posiadan ia  we W łocław ku, gdyż 
Żydzi są w  w iększości w łaścicielam i n ierucho­
mości we W łocław ku.
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KOMISJE CENNIKOWE.

Ja k  ju ż  donosiliśmy;, M inister R oln ictw a 
i R eform  R olnych u staw ą z dn ia  5 sierpn ia  br. 
został upow ażniony do regu low ania  cen n ie­
k tó ry ch  a rty k u łó w  pow szedniego uży tku .

W  zw iązku  z tym  u k aza ły  się ostatnio dw a 
rozporządzen ia  w ykonaw cze, jedno o uregulo­
w an iu  cen p rze tw orów  zbóż chlebow ych, 
m ięsa i jego przetw orów  i d rugie  o regu low a­
n iu  cen w ęgła i n a fty . W m yśl ty c h  rozpo­
rządzeń, ceny  przetw orów  zbóż chlebow ych, 
m ięsa i jego przetw orów  będą regulow ać s ta ­
rostow ie i za rząd y  m iejskie m iast w ydzielo­
n y ch  w  oparciu  o opinię kom isyj cenniko­
w ych, złożonych z zain teresow anych  osób, 
m ianow anych  n a  w niosek w łaściw ych Izb. :— 
K om isje te będą się dzielić na 1) w ojew ódzkie,
2) pow iatow e, 3) m iejskie.

N a Pom orzu zostaną u tw orzone dwie ko­
m isje cennikow e w ojew ódzkie: jedna  d la p rze ­
tw orów  zbóż chlebow ych, m ięsa i jego p rze ­
tw orów , oraz d ruga  dtla w ęgla i n a fty . Ko­
m isje m iejskie i pow iatow e będą opiniow ać 
ty lko  regulow anie  cen na  p rze tw ory  zbóż ch le­
bow ych, m ięsa i jego przetw orów . K om isyj 
m iejskich będzie 6 (m iasta w ydzielone i W ło­
cław ek) oraz 23 kom isje pow iatow e.

Obecnie Izb a  Przem ysłow o - H andlow a 
w  G dyn i p rzy  w spółudziale tow arzystw  k u ­
p ieck ich  p rzy s tąp iła  do u s ta lan ia  k a n d y d a ­
tów  na członków  i ich Zastępców do tychże 
kom isyj.

W SPRAWIE OPŁAT OD MĄKI I KASZY
W OBROCIE HANDLOWYM.

W  zw iązku  z ostatnio w y d an ą  ustawą, 
o środkach  finansow ych  na  pop ieran ie  gospo­
darczo uzasadnionego k sz ta łtow an ia  cen a r ty ­
k u łó w  rolnych, ja k  i rozporządzen ia  w yko­
naw czego do n ie j w ysunięto  szereg .zastrzeżeń , 
ze strony  zain teresow anych sfer gospodar­
czych.

W spom niana u s taw a  w prow adziła  o p ła ty  
od m ąki i kasz w  obrocie handlow ym , zw al­
n ia ją c  t. zw. obrót gospodarczy, nastaw iony  na 
zaspokojenie potrzeb  w łasnych  gospodarstw  
w iejskich. P roducenci ro ln i na podstaw ie  k a r t 
kon tro lnych , w y daw anych  przez o rgana  gm in­
ne. mogą bez op łaty  w zak ładach  p rzem iału  
t.  j. m łynach  dokonyw ać przem iału  zboża 
w zględnie w ym ieniać je  na  gotowe p roduk ty .

Poniew aż sieć m łynów  na Pom orzu  nie 
jest zby t gęsta, przeto m łyny  w  różnych  osie-i 
d łach  poo tw ierały  swe filie, gdzie rolnikom  w y ­
m ieniały  zboże na m ąkę lub  kaszę. N iezależ­
nie od filij m łynów  na  Pom orzu rozw inął się 
sam odzielny handel w ym ienny, obejm ujący  
około 1.400 p laców ek za tru d n ia jący ch  k ilk a  
tysięcy  osób. W szystk ie te w ym iany  w y k u ­

p iły  św iadectw a przem ysłow e do końca roku  
bieżącego.

Po ogłoszeniu om aw ianej ustaw y, w ładze 
skarbow e dokonyw ane przez p u n k ty  w ym ia­
ny  obroty, p o trak to w ały  jako  handlow e i po­
częły  ściągać z n ich  w prow adzone op ła ty  — 
Podcięło to pow ażnie  b y t placów ek. Rolnik 
bowiem , k o rzysta jąc  z obrotu gospodarczego 
wolnego od opłaty , z konieczności m usi jechać, 
ze zbożem  do odległego m łyna i tam  dokony­
w ać p rzem ia łu  lub  w ym iany , rezygnu jąc  
z usług  p u n k tó w  w ym iennych, na k tó re  na­
łożona została opłata.

D ru g ą  bolączką, w yn ik łą  na  tle w ym ie­
nionej u s taw y  jest kw estia  obciążenia now ą 
op ła tą  p rodukcji m akaronu . Jeden  z z a k ła ­
dów  przem ysłow ych n a  Pom orzu zajm uje się 
p ro d u k cją  m akaronu , k tó ry  w  dużych  iloś­
ciach lokow ał na  ry n k u  gdańskim . O becnie 
w  św ietle  now ej ustaw y , m ąka, p rzeznaczona 
do jego p rodukcji została obciążona now ą opła­
tą . Tym czasem  m ąka, w yw ożona na  teren  
W. M. G dańska, te j  opłacie nie podlega. Na 
'skutek tego w y tw o rzy ła  się sy tu ac ja  dość 
dziw na. D la  G dańską  opłaci się bow iem  
sp row adzać  m ąkę  nieobciążoną op łatą  z P o l­
ski, p rodukow ać z n ie j m akaron  i w yw ozić na 
ry n ek  polski. W  tych  w aru n k ach  m akaron  
gdański może bardzo  skutecznie konkurow ać 
z m akaronem  p ro d u k cji polskiej.

ZWALCZANIE KORÓWKI WEŁNISTEJ.
K orów ka w ełnista, zw ana też m szycą 

k rw istą , na leży  do najg roźn ie jszych  szkodni­
kó w  jabłoni. P rzez ssanie kolonii m szyc na ko­
rze — wobec tego, że m szyce w y stęp u ją  stale 
w ty ch  sam ych m iejscach — tw orzą się rak o ­
w ate naroślą. Później obum iera powoli Całe 
drzew o. D latego też zw alczanie korów ki w eł­
nistej jest n ak azane  rozporządzeniem  M inistra 
R oln ictw a i R eform  R olnych  z dnia  19 w rześ­
n ia  1936. Jeżeli jed n ak  w a lk a  m a być  sku­
teczna, m usi b y ć  ‘prow adzona ba rd zo ' konse­
kw en tn ie  i w y trw ałe . P rzez całe łato,: skoro 
się ty lko  zauw aży  kolonie m szyc, na leży  je 
zw alczać przez sm arow anie spiryfnsem  deria- 
tu row ym  lub  em ulsją  naftow o-m  y dl a rą . a w 

' okresie spoczynku w egetacyjnego przez op rys­
k iw an ie  k a rb o lin ą  sadow niczą. W obec tego jed ­
nak, że zw alczanie jest trudne, trzeb a  się strzec 
przed  zaw leczeniem  korów ki do swego sadu. 
Zbliża się okres jesiennego sadzenia drzew ek 
owocowych. W obec tego na czasie będzie p rz y ­
pom nieć, że w łaściciele szkółek m ają  obow ią­
zek poddan ia  swej szkółki, lu strac ji p rzez S ta­
cję O chrony Roślin Pom orskiej Izby Ro’niczej 
i postaran ie  się o św iadectw o zdrow otności 
szkółki, w  k tó ry m  jest zaznaczone, że szkółka 
jest w olna od korów ki w ełnistej. K ażdy ku 
p o jący  drzew ka owocowe (jabłonie) w inien 
w ięc we w łasnym  interesie żądać pokazan ia  
sobie św iadectw a zdrow otności.



Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

ESTONIA —  ŻYCIE GOSPODARCZE ESTONII.
W śród k ra jó w , pow ołanych  po zaw ierusze 

w ojny św iatow ej do sam odzielnego b y tu  p a ń ­
stwowego, pew ną jedno litą  i specyficzną g ru ­
pę s tapow ią  t. zw. p ań s tw a  ba łtyck ie : L itw a, 
Ł otw a i Estonia, pow stałe  n a  g ruzach  Rosji 
carskiej. G odnym  rów nież podkreślen ia  jest 
fak t, iż ta k  Łotysze ja k  i Estończycy po raz 
pierw szy, w  sw ych  dziejach  w y stęp u ją  jako  
suw erenne podm ioty  p raw a  narodów . ,

W  dn iu  24 lutego 1918 r. w y b ran i p rzed ­
staw iciele n a ro d u  estońskiego p roklam ow ali 

pow stan ie  n iepod leg łego 'państw a. Pod w zglę­
dem  położenia m ożna porów nać Estonię z D a ­
nią, poniew aż i Estonia jest pew nego rodza ju  
półw yspem , otoczonym  Z atoką R yską, o tw ar­
tym  B ałtykiem , Zatoką F iń ską  i jeziorem  Pei- 
pus. P ow ierzchnia  E stonii w ynosi 47.549 km 2 
i p rzew yższa  pod  w zględem  w ielkości D anię, 
Belgię i Szw ajcarię . L udność Estonii liczy
1.126.413 m ieszkańców  w tym  88,2% E stoń­
czyków .

Estończycy należą  do ugro-fińsk iej g rupy  
językow ej (Finowie, Estończycy, W ęgrzy, 
m ieszkańcy  K arelii etc.) Z m niejszości n a ro ­
dow ych w ym ienić na leży  R osjan — 8,5%, 
N iem ców  — 1,5%, Szw edów  — 0,7% i Żydów 
— 0,4%. Ja k  z powyższego w idać s tru k tu ra  
narodow ościow a Estonii jesit d la  Estończyków  
nader korzystna.

Po w ojnie św iatow ej E stonia  stanęła  w o­
bec w ielkiego i niebezpiecznego prob lem u so­
cjalnego. — M ianow icie k ra j, eksp loatow any 
przez obcych rządców , s ta ł się k ra jem  m ałorol­
nego p ro le taria tu . I ta k  w  p ierw szym  roku  
niepodległości sy tu a c ja  p rzed staw ia ła  się w  
w y b itn ie  n iesp raw ied liw y  sposób: na  terenie 
Estonii istniało 1.200 la ty fu n d ió w  liczących 
2,4 mil. ha, oraz 51.640 chłopskich gospodarstw , 
liczących 1,7 mil. ha. N ędza w  w yniszczonym  
przez w ojnę k ra ju , m asy  zdem oralizow anych 
rew olucją  żołnierzy i sąsiedztw o rosyjskiego 
chaosu, zmusiło rząd  estoński do rad y k a ln e j 
refo rm y  ro lnej. D zięk i n ie j stw orzono zdrow y 
trzon  społeczny zam ożnego w łościaństw a, w y ­
dajność  zaś ro lna  nie ty lko  nie spadła , lecz 
w prost przeciw nie naw et w zrosła. W zorem  
d la  Estonii b y ła  D an ia .

Z chw ilą  ostatecznego ukończenia  re fo r­
m y rolnej, a  w ięc w  roku  1929, -było 133.357 
gospodarstw  ro lnych  z tego: 45.000 gosp. o w iel­
kości 1—10 ha, 59.000 gospodarstw  o wielkości 
10—30 ha, 22.000 gospodarstw  o wielkości 30 
do 50 ha, 7.186 gospodarstw  o w ielkości 50 do 
100 ha  i 471 gospodarstw  o w ielkości ponad  
100 ha.

D ziś Estonia jest k ra jem  rolniczym , o d ą ż ­
ności do uprzem ysłow ienia, posiadającym  
68,5% ludności za trudn ione j w  rolnictw ie. W  
przem yśle  p racu je  15,8%, w  h an d lu  7,2%, p rzy  
czym  ch arak te ry sty czn y m  objaw em  jest p raca

w  rodzinnych  w arsz ta tach  p racy  (50,9% za­
robku jących). G dy  do tego w eźm iem y pod 
uw agę gęstą sieć spółdzieln i wszelkiego rodza­
ju : od spożyw czych do k redy tow ych , to p rz y ­
znać trzeba, że stosunki w ew nętrzne tego k ra ­
ju  są rzeczyw iście zdrowe.

Podziw u godna b y ła  zdolność p rzystoso­
w an ia  się gospodark i estońskiej do  zm ienio­
nych  w arunków  gospodarczych w Europie. 
P rzerzucono się m ianow icie w  dużej m ierze 
z u p ra w y  zbóż na  gospodarkę hodow laną. 50 %  
dochodów  z ro ln ic tw a p łyn ie  dziś z m leczar­
stw a, a ilość k ró w  z 250.000 w  1920 r. w zrosła 
do 446.000 w  1937 r. W ydajność m leka jednej 
k ro w y  w zrosła w  dw ójnasób.

O  s ta ry c h  tra d y c ja c h  w Estonii jest p rze ­
m ysł w łókienniczy, którego 20% p ro d u k cji eks­
p o rtu je  się. D ru g ie  m iejsce pod wzgl. w artości 
p ro d u k cji za jm u je  p rzem ysł spożyw czy (tytoń, 
sp iry tus, czekolada), d a le j idzie przem ysł p a ­
p iern iczy  i celulozow y. (66% eksportu), p rze ­
m ysł chem iczny, d rzew ny itd.

P ro d u k c ja  ro ln icza w  d u ży m  stopniu  p rze ­
k racza  w łasne zapotrzebow anie, podobnie ja k  
przem ysł d rzew ny i pap iern iczy . S tąd  zależ­
ność dob roby tu  Estonii od k sz ta łtow an ia  się 
h an d lu  zagranicznego. P rz y p a trzm y  się ja k  
k sz ta łtow ał się on na  p rzestrzen i la t:

Rozm aj hnncllu zagranicznego m  lalach 
1920— 1933.

1920-23 1924-27 1928-30 1931-33
P rzeciętn ie  rocznie w  mil. koron 

przyw óz 58,0 91,8 117,6 45.7
w yw óz 39,6 93,5 113,6 53.1
obrót 97,6 185,3 231,2 98,8
sa ldo  — 18,4 +  1,7 — 4,0 +  7,4

R ozw ó j handlu  zagranicznego ro lalach  
1934— 1937.

1934 1935 1936 1937
przyw óz 55,3 68,8 86,8 111,1
w yw óz 69.0 80,1 83,2 106,0
obrót 124.3 148,9 170.0 217.1
saldo +  13,7 +  11.3 -  3,6 -  5,1

Z pow yższego zestaw ienia w idać, jak  
w ielki w p ływ  w y w arły  la ta  k ry zy su  św iato­
wego na handel zagran iczny  Estonii. D rug im  
ch arak te ry sty czn y m  objaw em  jest zjaw isko  
ujem nego sa lda  w  la tach  p rosperity .

S tru k tu rę  w ym iany  tow arow ej w  g ru b ­
szych zarysach  ob razu ją  poniższe zestaw ienia:

P r z y w ó z  w ed ług  n a jw ażn ie jszych  grup  
w  mil. koron.

1937 1936
surow ce 45,3 36,5
m aszyny  20,0 14,8
środki kom un ikac. 10,8 7,6
m ate ria ły  budow lane 6,9 4,8
to w ary  spożyw cze 27,9 22,9

1933 1929
19,7 46,5
4,4 14,5
1,9 5,2
2,3 4,0

10.6 52,3

\
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1937 1936 1933 1929
48,8 43,4 20,6 55,4
40,0 30,5 18,6 45,1
15,4 8,6 5,5 14,7

1,8 1,3 0,9 2,5

W y w ó z  w edług  na jw ażn ie jszych  grup  
w  mil. koron.

w ytw ory  rolnicze 
w y tw ory  przem ysł, 
d rzew o 
różne

W roku  1937 na jw ażn ie jszym i a rty k u łam i 
w yw ozu b y ły : masło (22,5 mil. koron), fa b ry ­
k a ty  (6,8 mil. koron), żyw e św inie (3,4 mil. 
koron), bekony (3,0 mil. koron), ja ja  (2,6 mil. 
koron), drzew o ta rte  (15,4), celuloza (7,9) i id.

Jak  ju ż  na  w stęp ie  w spom niano Estonia 
jest k rajem  m orskim , ‘a długość jej w ybrzeża 
m orskiego w ynosi 3,400 km , na  k tó ry m  zn a j­
d u je  się 25 po rtów -przystan i. Jedyn ie  trzy  
z n ich  są w  pełnym  tego słowa znaczeniu  p o r­
tam i, a m ianow icie: T allinn , P a rn u  i N arw a. 
O b ro ty  tow arow e w szystk ich  portów  estoń­
sk ich  w yniosły w  1937 r. 1.110.000 ton, z czego 
%  p rzy p a d a  na  Tallinn.

F lo ta  estońska liczy ła  w  1937 roku  176.000 
trb ., a w artość je j tab o ru  w ynosiła przeszło 
16 mil. koron.

Co do rybołów stw a, to z pow odu w ielkich  
trudności w  zbyciu  połowów, nie rozw ija  się 
ono należycie. Połowy p rzybrzeżne  d a ją  rocz­
nie około 16.000 ton ryb , zbyw anych  p rzew aż­
n ie ,na ry n k u  w ew nętrznym . Połowy daleko­
m orskie d a ją  1.000—2.000 ton  śledzi rocznie. 
O sta tn io  zbudow ano fab ry k ę  mączki rybnej, 
k tó ra  p rze tw arzać  będzie ry b y  i odpadki z n ich  
na  treściw ą paszę d la  b y d ła  i n ierogacizny.

O broty  handlowe polsko-estońskie  są dość 
znaczne i n a  p rzestrzen i la t 1933— 1937 k sz ta ł­
tu ją  się następu jąco :

Przywóz do Wywóz z Pol­ Saklo na rzecz
Lata Polski z Estonii ski ido Estonii Polski,
1933 1.745 2.015 +  270
1934 1.008 2.200 +  1.129
1935 1.313 1.6S6 +  373
1936 1.847 2.305 +  458
1937 2.526 2.448 - -  78

Z w ażn iejszych  tow arów  przyw ieziono w 
ro k u  1937 do Polsk i: zw ierzęta  żyw e i w y tw o­
ry  z nich — 336 ton o w artości 333 tys. zł; 
surow ce w łókiennicze i w y tw o ry  z n ich  (przę­
dza) — 489 ton o w artości 1.136 tys. zł; m etale 
n ieszlachetne i w yroby  z nich (złom) 5.768 ton 
o w artości 754 tys. zł. Ogółem  przyw ieziono  
6.743 ton o w artości 2.526 tys. zł.

Z w ażniejszych  tow arów  w yw ieziono w 
1937 r . : m etale  n ieszlachetne i w yroby  z nich
— 2.562 ton o w artości 803 tys. zł; p rze tw ory  
spożyw cze (cukier) — 3.521 ton o w artości 
652 tys. zł; węgiel — 10.780 ton  — 191 tys. zł; 
p rze tw o ry  chem iczne (biel cynkow a) — 160 t.
— 102 tys. zł. Ogółem  19.195 ton  o w artości 
2.448 tys. zł.

O bro ty  tow arow e polsko-estońskie, idące 
przez p o rty  polskiego obszaru  celnego, obsłu­
gu je  lin ia  reg u la rn a  „Żeglugi Polskiej", zało­
żona już  w’ roku  1930 jak o  w ogóle p ierw sza 
lin ia  tego przedsiębiorstw a. Dzięki istn ieniu  
tego regularnego połączenia, tudzież dzięki 
rozbudow ie po rtu  gdyńskiego, udało  się G dyni 
ściągnąć na  sta łe  w iększe p a rtie  tow arów  (tran­
zytow ych estońskich.

ŁOTWA. —  PRZYWÓZ TOWARÓW BEZ POZ­
WOLENIA KOM. DEWIZ.

Do w w ozu na Łotw ę bez pozw olenia tam t. 
kom isji dew izow ej — zostały  dopuszczone n a ­
stępu jące  to w ary :

poz. ło tew skiej ta ry fy  celnej 84-a — na­
siona b u rak ó w  cukrow ych  (jedynie dla p o ­
trzeb państw ow ego m onopolu cukrow ego), 
103 I) 1 — tra n  leczniczy, 177 a — kaolina, 
178 a — k reda  surow a, 288 a 1. 4 — m orfina 
i je j sole, 288 b — k okaina  i je j sole, 289 a — 
drożdże serne i czyste k u ltu ry  b ak te rii na  
u ży tek  gospodarstw  m leczarskich, 291 — se­
rum , p re p a ra ty  bak terii i inne środki do in iek­
cji, 292 b 1 — insulina, 308 d i — b a rw n ik i 
do m asła i sera, 436 — p ro d u k ty  p rzem ysłu  
księgarskiego, 746-b — nożyce i nożyczki rze­
m ieślnicze, 803 b — noże rzem ieślnicze, 938 — 
części fo rtep ianów , p ian in  i harm onium , 939 b 
— części organów , 945 — instrum en ty  m uzycz­
ne dęte i inne, 949 — stru n y  do instrum entów  
m uzycznych, 989 i 990 — przedm io ty  sztuki 
i p rzedm io ty  an tykw arsk ie .

UTW ORZENIE DEPARTAM ENTU HANDLU ZA-
GRANICZNEGO PRZY M INISTERSTW IE
FINANSÓW.

N a sku tek  uchw ały  R ady M inistrów  u tw o­
rzony  został dn. j p aździe rn ika  br. p rzy  ło­
tew skim  M inisterstw ie F inansów  — D e p a rta ­
m ent H an d lu  Zagranicznego, do k tó rego  kom ­
petencji należą w szelkie sp raw y  gospodarki 
dew izow ej, ru ch u  płatn iczego oraz im portu  
i eksportu  tow arów .

N ow outw orzona kom órka  p rze jęła  p raw a  
i obow iązki K om itetu  D ew izowego, ja k  rów ­
nież część up raw n ień  D ep a rtam en tu  H andlo- 
wo-iPrzemysłowego. Kom itet D ew izow y został 
na  sku tek  tego rozw iązany.

Pow stanie D ep artam en tu  H andlu  Z agra­
nicznego .posiada d la  życia gospodarczego Ło­
tw y  pow ażne znaczenie, gdyż w łonie jego
skupiono szeroki zakres działalności i km npe- 
ten cy j, k tó re  dotychczas na leża ły  do rozm ai­
tych  resortów .

FINLANDIA. —  FIŃSKI BILANS HANDLOWY 
Z ANGLIĄ.
Fińsk i b ilans hand low y  z A nglią k sz ta łto ­

w ał się d la F in land ii bardzo  pom yślnie; 45% 
w yw ozu zakup iła  Anglia, gdy  tym czasem  ty l-
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ko 22% p rzyw ozu  fińskiego pochodziło z W iel­
k ie j B ry tan ii. F in lan d ia  zyskała  ty m  sa­
m ym  n ad w y żk ę  około 2 m iliardów  fińskich 
m arek, co um ożliw iło je j  pokrycie  b ilansu  
ujem nego z innym i k ra ja m i, ja k  np. z N iem ca­
mi, k tó re  dostarczy ły  tow arów  za 600 m ilio­
nów  liń sk ich  m arek  więcej, niż w yw iozły.

Poniew aż strona angielska d a w a ła  do  zro­
zum ienia, iż F in lan d ia  w inna podnieść im port 
z Anglii, k u p c y  fiń scy  udzielili szeregu cieka­
w ych w yjaśn ień . U stalono przede w szystkim , 
że w  p rzec iągu  osta tn ich  pięciu  la t im port f iń ­
ski z A nglii w zrósł o  220% do wysokości 2.062 
m ilionów  w  przeciw ieństw ie do eksportu , k tó ­
r y  w zrósł ty lko  o 93% do sum y 4.189 m ilionów  
fińsk ich  m arek.

Podnoszono dalej, że stosow nie do n a tu ry  
eksportu  fińskiego, polegającego na  w yw ozie 
surow ców  lub  na jw y żej pó łfab ry k a tó w , ko ­
rzyści fińsk ie  n ie b y ły  zby t w ielkie, w  porów ­
n an iu  z zyskam i osiągniętym i ze sp rzedaży  
gotow ych w ytw orów .

A nglia wreszcie ko rzysta ła , k u p u jąc  po ce­
nach  bardzo  dogodnych, gdyż w przeciw nym  
razie daw noby  zm ieniła źródło zakupów .

N a m arginesie te j dyskusji anglo-fińskiej 
trzeb a  zaznaczyć, że argum en ty  fińskie odno­
szą się rów nie dobrze  i do polskiego eksportu  
do Anglii. Rzeczą jed n a k  n a jch arak te ry sty cz - 
n iejszą jest zm iana stanow iska Anglii, k tó ra  
mimo sw ych libera lnych  tendency j coraz za- 
zdrośniej p iln u je  rów now agi b ilansu  hand lo ­
wego, czyn iąc  z niego środek nacisku  po litycz­
nego n a  d a n y  k ra j.

SZWECJA. —  UCIECZKA KAPITAŁÓW DO
SZWECJI.

W  zw iązku  z n iepew ną sy tu ac ją  w  k ra ­
jach  środkow o-europejskich dała  się ostatnio 
zauw ażyć  ucieczka kap ita łów  do Szwecji, k tó ­
ra, w edług m niem ania  kap ita lis tó w , pozosta­
n ie zaw sze n eu tra lna . O  ile początkow o n a ­
p ły w  k ap ita łó w  nie d a ł się uchw ycić  s ta ty s ty ­
cznie, to obecnie m ożna podać pew ne dane, 
op iera jąc  się na  zapasach  złota B anku  Szw edz­
kiego.

O ile jeszcze w  sierpn iu  zapasy  złota oce­
n iano  n a  około 617 m ilionów  kr., o ty le  już 
w  p ierw szym  tygodniu  w rześnia  w zrosły  one 
o 20 m ilionów . W ty m  sam ym  tygodn iu  w zro ­
sły  długi p ły n n e  o 51 mil. k r. do w ysokości 
848 m ilionów  ikr., f igu ru jące  jako  długi k ró t­
koterm inow e w w alucie  obcej.

Z aznaczyć należy, że k a p ita ł obcy n ie  szu­
ka  w  Szw ecji okazji do  inw estycji ani nie jest 
lokow any  w p ap ie rach  w artościow ych, lecz 
pozostaje w olnym  do dyspozycji. W zw iązku  
z tym  notow ać na leży  p op raw ę  k u rsu  korony

szw edzkiej, k tó ra  jednakże  zostanie p raw do­
podobnie n ad a l zw iązana z funtem .

WZMOŻONY RUCH TURYSTYCZNY
W SZWECJI.

Z ogłoszonej ostatn io  s ta ty s ty k i ru ch u  tu ­
rystycznego za p ierw szych  8 m iesięcy rb. w y ­
nika, iż w  tym  czasie zwiedziło Szwecję 90.000 
gości zagranicznych , p rzy b y ły ch  z 60 k ra jów . 
C y fra  ta  n ie  obejm uje tu ry stów  z k ra jó w  są­
siedzkich, ja k  D ania , F in lan d ia  i Norwegia, 
tak , że łącznie  liczba  cudzoziem ców, p rzy b y ­
łych  w roku  b ieżącym  do Szw ecji jest znacz­
nie w yższa. W  porów nan iu  z analogicznym  
okresem  roku  ubiegłego, liczba zagran icznych  
tu ry stów  zw iększyła się o 5.376 osób. N ajlicz­
n ie j p rzy b y li tu ry śc i z Niemiec, W. B ry tan ii, 
U. S. A., H olandii, Czechosłow acji i F ran c ji. 
Łącznie zwiedziło Szw ecję w  p ierw szych  8 m ie­
siącach rb. 40.000 Niem ców , tj. o 1.749 więcej, 
niż w  ro k u  ubiegłym , jednakże  blisko połow a 
za trzym ała  się ty lko  przez jeden  dzień; A nglię 
reprezentow ało  18.705 tu ry s tó w  (o 2.912 w ię­
cej niż w  ro k u  ubiegłym ), z A m eryki p rzyby ło  
14.579 osób. Znacznie w zrosła liczba H olen­
drów , k tó rz y  zw iedzili w  roku  b ieżącym  Szwe­
cję, a m ianow icie z 20 do  4.752 osób.

REKORDOWE ZBIORY PSZENICY
W SZWECJI.

W edług ostatn io  ogłoszonych przez Szw edz­
ki U rząd  S ta ty styczny  danych  szacunkow ych  
o zbiorach tegorocznych — zbiory  pszenicy 
osiągnęły rekordow ą cy frę  690 tys. ton wobec 
579 tys. ton  w roku  poprzednim . Zbiory ży ta  
ozimego w ynoszą 390 tys. ton  w obec 399 tys. 
ton w  1937 r., zbiory siana pozostają  o jak ie  
100 tys. ton poniżej zeszłorocznych, w ynosząc 
obecnie ty lko 5.950 tys. ton.

NORWEGIA. —  NORWEGIA ZACZYNA ODCZU­
WAĆ SKUTKI DEKONIUNKTURY.

Prezes N orw eskiego Z w iązku Bankow ego, 
p. E. Sandberg, w  przem ów ieniu  na dorocznym  
zebran iu  pośw ięcił dużo m iejsca c h a ra k te ry ­
styce położenia N orw egii n a  tle pow szechnej 
obniżki h an d lu  m iędzynarodow ego. O bn iżka  
ta  do tknęła  szereg najw ażn ie jszych  przedsię­
biorstw  eksportow ych.

U stal p raw ie  zupełn ie  dopływ  zam ów ień 
na  p rze tw o ry  drzew ne, co gorsze w ielu  z za­
g ran icznych  k upców  już to w yraźn ie  odmów ilo 
dopełn ien ia kon trak tów , już to zażądało  obniż­
ki cen. T akże budow nictw o okrętow e odczuło 
obniżkę frachtów , k tó ra  oczyw iście nie zachę­
ca do budow y now ych sta tków . W szystko to 
w ykazu je , zdaniem  m ów cy, n a  uzależnienie 
N orw egii od sy tu ac ji św iatow ej. N a ogół je ­
dnak  ak tyw ność gospodarcza Norwegii zdołała 
się u trzym ać  na daw nym  poziomie.
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POROZUMIENIE ŻEGLUGOWE POLSKO-
WŁOSKIE.
W  dniu 11 w rześnia rb, zaw arte  zostało 

porozum ienie m iędzy tow. „Żegluga Polska" 
w  G dyni, a tow arzystw em  w łoskim  „La Co- 
s tie ra “‘ z G enui w  spraw ie  żeglugi m iędzy p o r­
tam i bałtyckim i i zachodnio-w łoskim i. Uzgo­
dniono p rzy  tym  spraw ę w spólnego rozkładu 
jazdy , k tó ry  będzie obow iązyw ał od 1 li sto pa­
rł a  br. oraz kw estię  w spólnej po lity k i f ra c h ­
tow ej.

Z aw arte porozum ienie obu lin ij żeglugo­
w ych stanow i pow ażny krok  nap rzód  w roz­
w oju  bezpośredniej kom unikacji m iędzy p o r­
tam i obydw u krajów .

ARBITRAŻ HANDLOWO-ŻEGLUGOWY
W ANTWERPII.
A ntw erpijslka „Shipping  Federation". ja ­

ko rep rezen tan t interesów  żeglugi razem  
z an tw erp ijsk ą  Izb ą  H andlow ą, jako  strażn i­
czk ą  hand lu , w spó łp racu ją  zgodnie nad  rozw o­
jem  portu . Jednym  z owoców w spółpracy  b y ­
ło ustanow ienie Kom isji Polubow nej i A rb i­
trażow ej d la h an d lu  zbożem. Pom yślne w y n i­
ki jej p racy  zachęciły  do stw orzenia now ej in ­
s ty tuc ji p. n. „C om m ittee for G om m erciał and 
M arifim e co-operation“, w skrócie „Com aco". 
Now y kom itet m a za zadanie rozstrzyganie 
sporów , zachodzących m iędzy członkam i obu 
o rgan izacy j tj. kupcam i i agentam i żeglugow y­
mi. w  spraw ie n ieprzestrzegan ia  w arunków  
załadow ania  i w y ładow an ia  (zw yczaje itd.) 
W  w y p ad k ach  pow yższych „Com aco" m a nie 
ty lko  pośredniczyć, ale i objąć a rb itraż , p rzy  
ęzym  podkreślono, że ani p raw id ła , ani też 
u sta lan ia  czy zm iany ta ry f , nie należą do kom ­
petencji K om itetu. W  ten  sposób zadzierż- 
gnięto nowe w ęzły m iędzy sferam i żeglugo­
w ym i i kupieckim i.

PIERWSZA BUDOWA STATKU NA ŁOTWIE.
N a now opow stałej stoczni „Tosm are“ w 

L ibaw ie m a być  rozpoczęta  za k ilka  i '  (,'odni 
b udow a s ta tku  pojemności 2.500 trb . Jest to 
p ierw sza  budow a na now ow ybudow anej sto­
czni łotew skiej.

WZROST ZATRUDNIENIA FLOTY DUŃSKIEJ.
D uńsk i tonaż u w iązany  zm niejszył się 

znacznie — o 10% — w  przeciągu  sierpnia  i na 
1 w rześnia w ynosił 40 sta tków  82.033 ton. gdy 
m iesiąc przedtem  w  portach  duńskich by ły  
uw iązane 44 sta tk i — 92.362 ton,.

W zrost za tru d n ien ia  jest zgodny z przew i­
dy w an iam i arm atorów  duńskich, k tó rzy  w y ­
raża li nadzie ję  n a  za trudn ien ie  całego tonażu 
z chw ilą  ożyw ienia żeglugi na jesień. Podob­
nie i u w iązany  tonaż norw eski zm niejszył się 
nieznacznie.

ROZBUDOWA PORTÓW SZWEDZKICH.
R ząd szw edzki uchw alił następu jące  k re ­

d y ty  n a  rozm aite roboty  w  p o rtach : U ddevalla  
n a  pogłębienie w ejścia do po rtu  — 43.200 kor.; 
Skellefteham n — na  przebudow ę nabrzeży  —
49.800 kor.: H ud iksw all na  przebudow ę n a ­
brzeży  i pogłębienie po rtu  —- 52.800 kor.

RUCH STATKÓW W PORTACH NIEMIECKICH.
O gólny ru ch  sta tków  w najw ażniejszych  

po rtach  niem ieckich w y kaza ł w p ierw szym  
półroczu bież. ro k u  dość znaczny, bo w ynoszą­
cy 9,7% czyli 4.057.000, w zrost tonażu  do w y­
sokości 45.988.000. R uch ten kształtow ał się 
następu jąco  w tys. ton netto:

1937 1938
P orty  m orza Północnego 31.730 35.210

H am burg 19.099 20.343
Brem a 8.542 9.903
Em den 2.384 2.704

Porty  B ałtyckie 10.171 10.778
Szczecin 2.822 3.078
Sassnitz 2.448 2.492
Rost oka 1.710 1.874
Królewiec 1.198 1.223
Kiel 1.023 954
L ubeka 833 996.

Ja k  w idać w zrósł przede w szystk im  (85%) 
obrót portów  m orza Północnego, p rzy  czym  
ruch  w ew nętrzny  w zrósł szybciej od zag ran i­
cznego. F lo ta  niem iecka przew iozła w  p ierw ­
szym  półroczu 59,6% ogółu tow arów  (27.349.000 
ton), dalej k roczy  flaga b ry ty jsk a  (8,2% — 
3.763.000). d u ń sk a  i holenderska.

ROZBUDOWA PORTU W SZCZECINIE.
W celu zw iększenia spraw ności p o rtu  w 

Szczecinie, zw łaszcza w zakresie p rze ładunku  
tow arów  m asow ych, d y rekc ja  tego po rtu  p rzy ­
stąp iła  do dalszej jego rozbudow y kosztem  12 
m ilionów  RM. Inw estycje  m ają  być ukończo­
ne w 1943 r. Przede w szystkim  nastąp ić  m a po­
większenie t. zw. R eichw erderhafen  o 350 m 
nadbrzeża, uzbrojenie go w nowe dźw igi poz­
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w oli zw iększyć zdolność p rze ładunkow ą o 1,3 
mil. ton rocznie. P ro jek tu je  się dalej rozbudo­
wę sp ichrza  zbożowego do pojem ności 55.000 
ton, w rzeszcie m odernizację w olnej s tre fy  przez 
ustaw ien ie  tam  now ych dźw igów . K ilka in ­
nych  drobniejszych  inw estycy j kolejow ych 
i portow ych  p rzyczyn i się do usp raw nien ia  
p rzeładunków .

POLITYKA ŚRÓDLĄDOWYCH DRÓG WOD­
NYCH W NIEMCZECH.
N iem iecki podsekretarz  s tan u  w  M inister­

stw ie T ran sp o rtu  p. Kónigs w  m owie swej, w y ­
głoszonej ostatnio na  posiedzeniu N iem ieckie­
go Ekonom icznego T ow arzystw a N aukow ego 
w L ipsku  u ją ł niem iecką po litykę śród lądo­
w ych dróg  w odnych w następu jące  3 p u n k ty : 
1) rozw ój ty ch  dróg w k ie ru n k u  do niem iec­
k ich  po rtów  m orskich, 2) p rzy łączen ie  pogra­
n icza do sieci dróg w odnych, 3) połączenie 
rzek  m iędzy sobą tak , ab y  pow stała  sieć dróg 
w odnych obejm ująca m ożliw ie całe państw o.

Ze szczególnym  naciskiem  podkreślił p. Kb- 
nigs pośpiech, z jak im  prow adzone są p race  
n ad  połączeniem  R enu  z D unajem  ze w zględu 
na  gospodarcze znaczenie te j drogi jako  łączni­
k a  m iędzy W iedniem  a Zagłębiem  R hury .

PORTY MORZA PÓŁNOCNEGO W OBLICZU 
DEPRESJI GOSPODARCZEJ.
D okładne dane s ta tystyczne  ham burskiego 

U rzędu  S tatystycznego  przynoszą  ciekaw e in ­
form acje o spadku  obrotu  handlow ego n iek tó ­
ry ch  portów  m orza Północnego. S padek  po­
w yższy  za I półrocze rb. w ynosi około 4% ogól­
nych  obrotów  H am burga, R otterdam u, A n t­
w erp ii i Brem y, k tó re  w ynosiły  ostatnio 46,25 
mil. ton. P ow yższy  spadek  o 1,7 mil. ton  czyli 
jest m niejszy  o 4% , niż należało  się spodzie­
w ać. Z astanaw ia jącym  jed n ak  jest fa k t n ieró ­
w nom iernego k sz ta łtow an ia  się obrotów  w  w y ­
żej w ym ienionych  portach . P o rty  niem ieckie 
w y k azy w ały  w  okresie w ym ienionym  w zrost 
obrotów  o 6% w przeciw ieństw ie do A ntw erpii 
i R o tterdam u (spadek o 8,3%). Pow yższy  s tan  
o b razu je  n in iejsza tabe la:

I półrocze (mil. ton)
1955 1936 1937 1938
12,96 15.04 19,50 18,81
9,90 10,96 12,13 12,47
9,15 10,59 12,50 10,54
3.23 3,33 3,86 4,43

Jeżeli w nikn iem y w s tru k tu rę  obrotów  
ty ch  portów , to rzuci się w  oczy z jaw isko  ros­
nącego jeszcze im portu  (H am burg o ca 11%, 
R otterdam  5,7 % obrotów ) p rz y  m alejącym  eks­
porcie. Jedyn ie  ek spo rt przez Brem ę zw ięk­
szył się nieco dzięki p rze ładunkom  w ęgla 
z N adrenii. N ie trzeba  jed n ak  zapoviinać, że na 
w zrost obrotów  portów  niem ieckich w p łyną ł 
m. in. i rozw ój żeglugi przybrzeżnej.

Jak  w idać z powyższego rozw ój portów  
jest ściśle zw iązany  z kształtow aniem  się b i­
lansów  hand low ych  nie ty lko  w łasnych, a le  
i zaplecza. P rzew idu je  się jed n ak  pew ną ob­
n iżkę rów nież obrotów  portów  niem ieckich, po ­
niew aż duże saldo ujem ne b ilansu  niem ieckiego 
nie może b y ć  inaczej w yrów nane ja k  obniże­
niem  im portu , poniew aż eksport niem iecki n a ­
tra f ia  na coraz to inne przeszkody.

PRZYCZYNY SPADKU OBROTÓW TOWARO­
WYCH W ANTWERPII.
P o rty  p rze ładunkow e są — ja k  w iadom o 

— najczu lszym i p u n k tam i na  w szelkie w aha- 
nia k o n iu n k tu ry . Rów nież i A n tw erp ia  odczu­
la  obecnie sku tk i ku rczen ia  się obrotów  h a n ­
d lu  m iędzynarodow ego. S ta ty s ty k a  bow iem  
portow a za 8 m iesięcy roku  bież. w y k azu je  
spadek  obrotów  o 278 sta tków  i 624.336 ton. 
czyli o 7%. O bro ty  k sz ta łtow ały  się n as tęp u ­
jąco: W  roku  1937, w  ciągu  p ierw szych  ośm iu 
m iesięcy było  ogółem 8.009 okrętów  o pojem n. 
16.495.591 ton, gdy  tym czasem  w roku  b ieżą­
cym  7.731 jednostek o pojem n. 15.871.255 ton.

O bok pewnego, sezonowego zresztą, osła­
bien ia tem pa in teresów  handlow ych, spadek  
pow yższy  p rzyp isać  należy  p rzyczynom  głęb­
szym, a m ianow icie posunięciom  ostatniego ga­
b inetu  Van Zeelanda, przez k tó re  A n tw erp ia  
straciła  rep u tac ję  na jtańszego  p o rtu  w  E u ro ­
pie. U staw odaw stw o bow iem  w ostatn ich  cza­
sach zw iększyło koszty  i zm niejszyło zdolność 
p rac y  portu , ta k  iż trudno  będzie  A n tw erp ii 
konkurow ać  o p rze ładunek  ru d y  i zboża d la 
N iem iec czy Szw ajcarii. P łace bow iem  i czas 
p ra c y  są na jw ażn ie jszym i m otoram i rozw oju  
p o rtu , poniew aż k up iec  zaw sze dąży  tam , 
gdzie są najniższe koszty  p rze ładunku , pozw a­
lające  m u n a jko rzystn ie j i na jszybcie j obsłu­
żyć k lien ta .

J a k  donoszą, rząd  belgijski zam ierza 
przedsięw ziąć szereg środków , m ających  za­
ham ow ać działan ie  p rzyczyn  sp ad k u  obrotów .

NOWE HOLENDERSKIE STATKI PASAŻER­
SKIE.
H oland ia  u ruchom iła  n iedaw no na  sz laku  

północnego A tlan ty k u  now oczesny s ta tek  szy b ­
kob ieżny  pojem ności 36 tys. trb . — „N ieuw  
A m sterdam 4'.. D rug i duży  sta tek  przeznaczo­
no  dla linii łączącej H olandię z Indiam i. Jest 
to  ostatnio spuszczony na. wodę w A m sterda­
m ie s ta tek  „ O ran je“ o pojem ności 20 tys. trb . 
Szybkość jego m a w ynosić 21 węzłów, co poz­
woli m u na  p rzebycie  drogi m iędzy G enuą lu b  
M arsylią  do B ataw ii w  ciągu 16 dni, zam iast 
20 p rzew idzianych  w  obecnym  rozkładzie  po­
dróży . S ta tek  ten  m a m iejsc dla 513 pasaże­
ró w  pierw szej i d ru g ie j k lasy , 148 pasażerów  
trzeciej k lasy  i 52 pasażerów  czw arte j k lasy . 
Załoga liczy 383 osób.

R otterdam
H am burg
A n tw erp ia
Brem a



LONDYN NAJW IĘKSZYM  PORTEM  EUROPY.

W edług rocznego sp raw ozdan ia  zarządu  
p o rtu  w Londynie ruch  sta tków  n a  w ejściu  
i w yjśc iu  w  żegludze zagranicznej, zam orskiej 
ja k  i kabo tażow ej w ynosił w  1937 r. k a len d a ­
rzow ym  62,6 mil. ton r. n. wobec 62,2 mil. trn . 
w  1936 r. i 53,9 mil. trn . w 1932 r. Port lon­
dyńsk i, obsługujący  olbrzym i ry n ek  konsum - 
cy jn y , charak te ryzu  je znaczna p rzew aga p rzy ­
w ozu nad  wyw ozem . I tak  w  ciągu 12 m iesię­
cy  do końca m arca  1938 r. przyw ieziono do 
p o r tu  36,7 mil. ton, w yw ieziono zaś ty lko  7,9 
mil. ton. W  przyw ozie  do po rtu  udz ia ł żeglugi 
zagran icznej w ynosił 18 mil. ton, kabotażu  — 
16,8 mil. ton. tra n z y tu  — 1.9 mil. ton. W yw ie­
ziono za granicę 3,5 mil. ton, w  ru ch u  k a b o ta ­
żu  — 2,5 mil. ton, tranzy tem  — 1,9 mil. ton. 
O gólny  obrót tow arów  w ynosił zatem  44.6 mil. 
ton. N ajw iększy  port na  kon tynencie  R o tter­
dam  m iał w  1937 r. p rze ład u n k u  42 mil. ton, 
następn ie  A n tw erp ia  — 28 mil. ton, H am burg  
— 25 mil. ton, G dyn ia , na jw iększy  port na B ał­
ty k u  — przeszło 9 mil. ton.

SPADEK TONAŻU FLOTY BRY TYJSKIEJ.
O gólny tonaż  flo ty  b ry ty jsk ie j liczy obec­

n ie około 15.000.000 ton netto, z czego 1.700.000 
ton sta tków  sta rszych  ponad  25 lat. Ponieważ 
jed n ak  b u d u je  się ty lko  750.000 ton rocznie, 
zagraża  flocie b ry ty jsk ie j dość znaczny sp a­
dek  z chw ilą  pocięcia starszych  sta tków  na 
złom. Z d ru g ie j strony  flo ta oceaniczna b ry ­
ty jsk a  zm niejszyła się o 3.500.000 ton w po ­
rów naniu  z rokiem  1914. W obec tego rząd 
angielski zam ierza uciec się do środków  bar­
dziej rad y k a ln y ch , m ogących pow strzym ać

dalszy spadek  tonażu drogą zm odyfikow ania  
p lan u  budow y i c ięcia s ta tków  oraz przez su b ­
w encje d la  arm atorów , zastępu jących  swe s ta ­
re  s ta tk i nowym i.

TRAMPOWY POOL KOMPENSACYJNY
W ANGLII.
P rzeprow adzone w śród  a rm ato rów  b ry ­

ty jsk ich  głosow anie w  spraw ie u tw orzenia tram ­
powego poolu kom pensacyjnego dało następ u ­
jące  w yn ik i: za p ro jek tem  w ypow iedzieli się 
rep rezen tanci 2.090 tys. trb., czyli 57%, n ad to  
3,8% w ypow iedziało  się rów nież za projektem , 
lecz z zastrzeżeniem , natom iast p rzeciw  glo­
sowali p rzedstaw iciele  1.181 tys. trb . czyli 
32,2% — z zastrzeżeniem  — 0,4%, w strzym ało 
si ę od głosu 6,6 %.

NOWY MOTOROWIEC RUMUŃSKI
„BASARABIA“ .
D n ia  14 w rześnia  br. opuścił K openhagę 

w ybudow any  tam że na stoczni B urm eister & 
W ain, drugi z kolei rum uńsk i s ta tek  m otoro­
w y  „B asarab ia“ .

Jest to now oczesny s ta tek  pasażerski, po­
siad a jący  80 k ab in  I k lasy , 100 — I ł  k lasy , 
230 — 111 k lasy  oraz 8 k ab in  luksusow ych 
i 2 superluksusow e. D w a 12-eylindrow e m o­
to ry  D iesla rozw ija ją  moc 14.400 do 19.000 IIP. 
Szybkość sta tku  podczas p rób  w yniosła 25,7 
w ęzłów  na  godzinę.

Podobnie ja k  m/s „T ransilvan ja“, m/s ,.Ba- 
sa rab ia"  za insta low ana została przez tow. Ser- 
v ickd  M aritim  Rom an na linii C onstan ta  — 
A lexąnd ria  z zaw ijaniem  do portów  w Is tam ­
bułu , P ireusie, H aifie  i Beyrucie.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

ZMIANY NR. 35 OKÓLNIKA KOM ISJI D EW I­
ZOW EJ W ZWIĄZKU Z UMOWĄ POLSKO- 
NIEMIECKĄ.
W  zw iązku z zaw arciem  um ow y gospo­

d a rcze j polsko-niem ieckiej z dn ia  1 Y1I 1938 r., 
postanow ienia  okó ln ika  N r 35 Kom isji D ew i­
z o w e j w  spraw ie obro tu  płatniczego w  N iem ca­
mi u legły  zm ianom  (od dnia  1 IX 1938 r. — 
z tym  dniem  p rzesta ły  obow iązyw ać p rzep isy  
okó ln ika  N r 35 z d n ia  4 I II  1937 r. w raz  z u z u ­
pełnieniem  z d n ia  17 XI 1937 r. i okólnika N r 17 
z dn ia  25 XI 1937 r.) Spośród isto tn iejszych 
zm ian w porów nan iu  z poprzednio  obow iązu­
jącym i zasadam i w ym ienić na leży  n a s tęp u ­
jące :

N ależności z  obrotu  tomaromego:
D o w ykazu  należności, k tó re  mogą być  

p rzekazyw ane  ty lk o  za pośrednictw em  Pol­
skiego In s ty tu tu  Rozrachunkow ego, zostały 
w łączone należności za to w ary  sprow adzone

z obszaru  byłego Państw a Zw iązkow ego 
A ustrii, za k tó re  zap ła ta  n astęp u je  po dn iu  
31 sierpn ia  1938 r.

W y ja z d y  do N iem iec m  spraw ach handlow ych:
Osobom  w yjeżdża jącym  w sp raw ach  h a n ­

dlow ych, k tó re  k o rzy sta ją  z p rzy d z ia łu  cze­
ków  (listów kredytow ych) PIR hi do zł 100 — 
na  k ażd y  dzień p oby tu  — banki dew izow e mo­
gą zezwolić ponadto na w yw óz p rzy  k ażd o ra ­
zowym  w yjeździe  do Niemiec zł 30 lub  rów no­
w artość te j kw o ty  w  niem ieckich p ien iądzach  
sreb rnych  (poprzednio — RM. 30). W spom ­
niane czeki P IR ‘u będą  honorow ane rów nież 
przez D eutsche B ank w Berlinie oraz w szyst­
k ie jego oddzia ły  i korespondentów  w Niem ­
czech.

W y  jazdy  do N iem iec w  sprawach innych  n iż
handlow e:
R ó w n ież  osoby  w y jeż d ża jąc e  w  sp ra w a c h  

in n y ch  n iż h an d lo w e , k tó ry m  b a n k i d ew izo w e
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m ogą p rzydzielać  a k re d y ty w y  w ystaw iane  
przez B ank Polski (do k w o ty  RM. 750 — w m ie­
siącu kalendarzow ym  na  jedną  osobę) mogą 
w yw ozić ponad to  zł 30 — lub  rów now artość 
w  niem. m k. srebrnych . (D aw niej — RM. 30).

A k red y ty w y  Banku Polskiego są p łatne, 
oprócz w  poprzednio  w ym ienionych  b ankach  
lub  ich oddziałach, rów nież w : O sterreichische 
C re d itan s ta lt — W iener B ankverein , W ien; 
B ank  fiir O berósterreieh  und  Salzburg, Linz; 
H a u p tb a n k  fu r l iro! u n d  Y orarlberg  — Tiro- 
ler L andesbank, Innsb ruck : B ank fiir K a m ­
ień , K lagenfurt.

P rze ka zy  na zasadach ogólnych:
D o w ykazu  należności, k tó re  mogą być 

p rzekazyw ane  do Niemiec n a  zasadach  ogól­
nych . dodano należności z ty tu łu  pożyczek za ­
granicznych, odpow iada jących  w arunkom  roz­
porządzen ia  M inistra S karbu  z dn. 8 XI 1937 r. 
(patrz  okólnik  Kom isji D ew izow ej N r 46 z dn. 
27 XI 1937 r.) ' ............... ...

Należności nietoroarome z  obrotu towarowego:
O ddzia ły  B anku  Polskiego i b an k i dew i­

zow e m ogą ro zp a try w ać  w nioski o p rze k a z a ­
nie do Niemiec, w yłącznie  za pośrednictw em  
B anku  Polskiego, należności z ty tu łu  frach tów  
m orskich  i kosztów  ubocznych, zw iązanych  
z obrotem  tow arow ym  Polski z trzecim i k ra ja ­
mi — tra n z y te m  przez N iem cy — oraz z ty tu ­
łu dochodów z nieruchom ości i oprocentow a­
n ia  k ap ita łó w  (np. odsetki od pożyczek, d y w i­
den d y . udz ia ł w zyskach  przedsiębiorstw ), 
p rzy p a d a ją c y c h  osobom fizycznym  i p ra w ­
nym. m ającym  siedzibę w  N iem czech — w tych  
p rzypadkach , gdy całość zobow iązania p ła tn e ­
go w poszczególnym  term inie nie p rzek racza  
sum y zł 1000 — lub  rów now artości tej sum y.

U pow ażnienie to do tyczy  rów nież sum 
w płaconych  z pow yższych  ty tu łó w  na  rac h u n ­
ki zablokow ane, o ile przedstaw iono bankow i 
w ysta rcza jące  dow ody ty tu łu  w p ła ty .

P rzekazy  z pow yższych ty tu łó w  Bank 
Polski w ykonyw a w  50% w wolnej dewizie 
i w 50% z rach u n k u  Polskich Kolei Państw o­
w ych  w D eutsche Y erkehrs-C red it B ank A. G.

W yjaśniono, że firm y, posiadające upo ­
w ażn ien ie  Kom isji D ew izow ej do w yk ładan ia  
za obcych arm ato rów  w  G dyni kosztów  żeglu­
gi i zaopatrzen ia  s ta tków  (m aklerzy okrętow i, 
a rm a to rzy  polscy itd .), pow inny  po trącać  p rz y ­
p a d a ją c e  im  należności — z tej połow y należ­
ności n iem ieckich arm atorów , k tó ra  m a być 
p rzekazana  w dewizie.

W  zw iązku  z pow yższym  na  tak ich  zlece­
niach p rzekazow ych  (form ularz 471 i 472) n a ­
leży podaw ać B ankow i Polskiem u: a) sum ę 
należności n iem ieckiej b ru tto , b) sumę należ­
ności p rzek azu jące j f irm y  polskiej, pod lega ją ­
cy ch  po trącen iu , c) sumę, k tó rą  należy  p rze k a ­
zać  do Niemiec, p rz y  czym  n a leży  zaznaczyć, 
ja k a  kw o ta  m a b y ć  p rzekazana  w w olnej de­

wizie, a  ja k a  z należności Polskich Kolei P a ń ­
stw ow ych w  D eutsche Y erkehrs - C red it 
B ank  A. G.

P rzeka zy  należności do b. Austrii:
P rzep isy  nowego okólnika 35 m ają  zasto­

sow anie rów nież do przekazów  dokonyw a­
nych  po dniu  31 s ie rpn ia  1938 r. n a  rzecz osób 
fizycznych  i p raw nych , m ających  siedzibę na  
obszarze byłego P ań stw a  Zw iązkowego A ustrii 
oraz z ty tu łu  dostaw  tow arów  austriack ich .

Zgodnie z uk ładem  rozrachunkow ym  pol­
sko-niem ieckim  z d n ia  1 V II 1938 r. zobow ią­
zania zaciągnięte w  szylingach austriack ich  
p ła tn e  są w edług k u rsu  zł 99 =  S. a: 100,—, 
w zględnie S. a. 101,01 =  zł 100. Taki sam  ku rs  
w in ien  być  zastosow any do w szelkich innych  
zobowiązali, w yrażonych  w  szylingach  a u ­
striackich.

IMPORT MASZYN ROLNICZYCH DO KANADY.
Im port w szelkich m aszyn i narzędzi ro ln i­

czych do K anady  osiąga w praw dzie  bardzo 
pow ażne sum y, bliższa jednak  jego analiza  
zdaje się w skazyw ać na słabe w idoki w prow a­
dzenia w yrobów  polskich. B ezpośrednia b li­
skość; S tanów  Zjednoczonych tw orzy  z dom i­
nium  n a tu ra ln y  ry n ek  zby tu  dla przem ysłu  
m aszynow ego tego k ra ju . M asowa produkcja , 
oszczędność na frachcie i szeroka rek lam a — 
w szystko to staw ia S tany  Zjedn. w pozycji 
nierów nie lepszej niż jak iko lw iek  k ra j eu ro ­
pejski, toteż na  S tany  Zjednoczone p rzy p a d a  
przeszło 93% im portu. N ależy dodać, że sum a 
ta  p o k ry w a  w 90% m aszyny  rolnicze, narzę­
dzia  bow iem  im portow ane są ze S tanów  w m i­
n im alnych  ilościach.

Poniższa tab e la  ilu s tru je  udzia ł poszcze­
gólnych k ra jó w  w im porcie do K anady  m a­
szyn i narzędzi ro lniczych (w r. 1937):

S tany  Zjednoczone % 10.141.308,—
$ 263.160 —
$ 304.628 —

A nglia
Szw ecja
Niem cy
Belgia $

52.465.
11.094,—

7 k ra jów  Irnp. B ryt. 
12 innych k ra jów

$ 10.772.755.- 
$ 14.000-
$ 17.095.-

R a z e m  t  10.803.750,—

ja k  w y n ik a  z pow yższych danych, drugie  
miejsce po S tanach  zajm u je w eksporcie do K a­
nady  Szw ecja. D ostarcza ona w yłącznie p ra ­
wie m aszyny z dziedziny m leczarstw a. Przy 
przyw ozie z’ Anglii dużą rolę odg ryw ają  p re ­
ferency jne staw ki celne. F a k t jed n ak , że m i­
mo p referencji ud z ia ł A ngly w p rzyb liżen iu  
naw et nie może się porów nać z udziałem  S ta­
nów Zjednoczonych w  om aw ianym  imporcie, 
św iadczy  o specjaln ie up rzyw ile jow anej sy tu a ­
cji ty ch  ostatn ich . P ew ne w ynik i osiągane 
przez Niem cy i Belgię, tłum aczyć należy w y­



soką specja lizac ją  tych  k ra jó w  w dziedzinie 
przem ysłu  m aszynow ego i z daw na ustalonym  
kontaktom .

Zaznaczyć należy, że m iejscow y przem ysł 
m aszyn i narzędzi ro lniczych jest dobrze roz­
w in ięty  i że eksport K anady  w tej dziedzinie 
w yniósł w  roku  budżetow ym  1937—f 6.276.608.

DOSTAWY PAPIERÓW FOTOGRAFICZNYCH 
DO KOLUMBII.
W  K olum bii nie istn ieje  p rodukcja  k ra jo ­

w a p ap ierów  fo tograficznych. S prow adza się 
w szelkie rodzaje  z zagranicy. W  roku 1936 
im port ten  w ynosił:

z N iem iec 14.239 ikg 'netto za 36.364 pesos
ze Stanów  Zjedn. 12.957 k g  netto  za 50.640 pesos 
z B elg ii 3.186 kg  netto za 9.216 pesos
z A n glii 1.766 kg netto  za 3.001 pesos
A H olandii 524 kg netto za 694 pesos
z F rancji 5 k g  netto  za 8 pesos

r a z e m  32.477 k g  netto za 79.923 pesos

przy  czym  1 peso rów na się okrągło 3 zł.
P a p ie ry  fo tograficzne w szelkiego rodzaju  

są clone podług pozycji 176 ta ry fy  celnej. Cło 
w ynosi 25 centavos za 1 kg  b ru tto . S taw ka  jest 
jednolita , t. zn. istn iejące tra k ta ty  handlow e 
nie p rzy z n a ją  zniżek celnych na te a rty k u ły  
żadnem u krajow i.

Im port do K olum bii nie jest skontyngen- 
tow any. Istn ieje  w praw dzie  reg lam en tacja  im ­
p o rtu  i k ażd y  przyw óz w ym aga osobnego po­
zwolenia, jed n ak  kom isja udz ie la jąca  ty ch  po­
zw oleń nie k ieru je  się kw otam i na poszcze­
gólne tow ary , a  ty lko  s ta ra  się przestrzegać, by  
ogólny im port z danego k ra ju  n ie p rzek racza ł 
sw ą w artością  w yw ozów  ko lum bijsk ich  do te ­
goż k ra ju . W  odniesieniu do  Polski nie m a io 
znaczenia prak tycznego, gdyż saldo naszej w y ­
m iany  tow arow ej z K olum bią jest d la  tego k ra ­
ju  w yb itn ie  dodatnie.

N iem niej jed n ak  w prow adzenie  pap ierów  
fo tograficznych  p ro d u k cji polskiej nastręcza­
łoby  dużo trudności. Rynek kolum bijsk i jest 
bow iem  całkow icie opanow any  przez d wa kon­
cerny  „A gfa" i „K odak".

W  Bogocie istn ieją  ty lko  d w a  specjalne 
sk łady  fotograficzne, k tó re  są agencją „A gfy" 
i „K odaka". N adto  jeden  m agazyn z k o n fek ­
c ją  uruchom ił osta tn io  dział fo tograficzny, zre­
sz tą  w ielce skrom ny, w k tó rym  prow adzi p ro ­
d u k ty  „G evaert‘‘.

B adan ia  rynkow e w ykaza ły , że p róby  
zby tu  a rty k u łu  polskiego m ogłyby b y ć  ty lko  
pod jęte  n a  zasadzie czysto kom isowej, naw et 
z pokryciem  kosztów  transportu  i cła.

MOŻLIWOŚĆ ZBYTU BITYCH KRÓLIKÓW 
W ANGLII.
N a ry n k u  angielskim  znajdują, się d w a ga­

tunki; m ięsa króliczego. Jedno im portow ane 
z A ustralii w stan ic  m rożonym , mięso- k ró liką

dzikiego, i mięso k ró lik a  hodowanego i przygo­
tow anego pg  stan d artu , z k ra ju , k tó ry  zapo­
czątkow ał eksport tego m ięsa, t. j. z Belgii, pod 
nazw ą „O stend  Style".

Jako surow iec odpow iedni na eksport 
w  „O stend  S ty le" n ad a je  się jedyn ie  k ró lik  ho­
dow any  w gospodarstw ach  ro lnych  wzgl. do­
m owych. K róliki dzikie i pó łdzik ie  nie w cho­
dzą w  rachubę, gdyż mięso ich jest pod w zglę­
dem  sm aku i konsystencji zupełnie inne.

N ajlepszy  jest tow ar pochodzący z królików 
ra sy  czystej i m ieszanej, m ogących osiągnąć 
w  ciągu trzech do czterech m iesięcy w agę od 5 
do 6 lbs. Kolor włosia nie odgryw a żadnej roli.

K rólik , p rzygo tow any  w g t. zw. „O stend 
S ty le" m usi posiadać w szystk ie cechy w ym a­
gane przez ry n ek  angielski, ab y  osiągnąć pełną 
cenę. —

Kolor tłuszczu pow inien  być  b iały , dlatego 
w inny  być  hodow ane rasy  z tłuszczem  o kolo­
rze b iałym . N a uw adze  m ieć należy, że k ró li­
k i z dom ieszką k rw i „A ngora" oraz n iek tórych  
ras  holenderskich m ają  żó łty  kolor tłuszczu.

R ynek  angielski k u p u je  tow ar b ite j w agi 
od 2 do 4 lbs, p rzy  czym  królik i musza być 
młode.

Ze w zględu n a  to, że k ró lik  po ubo ju , w y­
patroszeniu  i usunięciu  skó ry  trac i około 40% 
w agi żyw ej, na leży  pow yższy  procent b rać  
w rachubę  p rzy  p rzygotow aniu  to w aru  do  
ćksportu .

K rólik i obrobione sposobem  „O stend" są 
sortow ane od 2 do 4 lbs w gran icach  w a h a ń  
pół lbs, a  m ianow icie: 2 — 2 i pół lbs, 2 i pół 
— 3 lbs, 3 — 3 i pól lbs, 3 i pó ł — 4 lbs.

'Powyższego sposobu sortow ania należy 
ściśle przestrzegać, a w aga poszczególnych 
sz tuk  w  danym  sortym encie w agow ym  nie po­
w inna p rzek raczać  usta lonych  granic.

Mięso m usi być  białe, co  da się osiągnąć 
jedyn ie  przez należy te  w ykrw ien ie  k ró lika , — 
Z jam y  brzusznej w inny  b y ć  usun ię te  w nętrz ­
ności, zaś nerki, w ątroba  oraz tłuszcz w inny  
pozostać n ietkn iętym i, żółć na leży  ostrożnie 
usunąć. O pony, dzielącej jam ę brzuszną  od 
k la tk i piersiow ej, nie na leży  skaleczyć, t. zn. 
płuca, serce itd . należy pozostaw ić n iena­
ruszonym i.

P rzed  pakow aniem  to w aru  do sk rzyń  m ię­
so musi być  dostatecznie chłodzone i tw arde  
w do tyku . K rólików  nie pow inno się zam ra­
żać, gdyż w p ływ a to n iekorzystn ie  n a  jakość. 
S p raw a  w łaściw ego chłodzenia jest zasadniczo 
w ażna.

Skrzynie  zaw iera ją  ok. 80 lbs tow aru , czyli 
od 20 do 40 sztuk. R ozm iary  szw edzkich sk rzyń  
k tó re  są bardzo  dobre, w ynoszą 55 cm X  25X63 
po stronie zew nętrznej. G órna i do lna część 
sk rzyn i sk ład a  się z p ięciu  desek, zaś boki z 2. 
P rzestrzeń  pom iędzy  poszczególnym i deskam i 
w ynosi ok. 2 i pó ł cm.

Skrzynie  w in n y  być  ta k  silne, ab y  w y­
trzym ać o. wjstrząsy w  zw iązku  z, transportem  
m orskim ,w Skrzynie szw edzkie są w zm ocnione



specjalnym i listw am i w zdłuż w szystkich  brze­
gów skrzyń.

Sezon najlepszego zby tu  na  ry n k u  ang ie l­
skim  trw a  od połow y w rześnia do m arca. C ena 
za tow ar „O stend  S ty le" franco  hala  targow a 
w ah a ła  się w sezonie ubiegłym  od ca 8 pensów  
do 9, p rzy  cle 10 proc. a d  valorem .

K rólik i są sp rzedaw ane przez tych  sam ych 
agentów , k tó rz y  im portu ją  d rób  bity .

Z dotychczasow ych dośw iadczeń dostaw  
polskich w ynika , że m am y gatunek  surow ca, 
k tó ry  w zupełności odpow iada w ym aganiom  
ry n k u  i że przygo tow anie  i selekcja w y kony­
w ana by ła  dobrze.

N atom iast p rzy  tym  a rty k u le  na ogół po­
niesiono w ielkie s tra ty , w  głównej m ierze przez 
p rzy b y w an ie  tow aru  w stanie nieśw ieżym , co 
częściowo mogło w p ływ ać  z niedostatecznego 
i niew łaściw ego chłodzenia po uboju , p rzed  
zapakow aniem , a  przede w szystkim  z racji n ie­
w łaściw ej tem p era tu ry  podczas transportu  za­
rów no kolejowego, ja k  i m orskiego.

K rólik i „O stend  Style" mogą i m uszą być 
ty lko  chłodzone, gdyż jeśli się je zam rozi, to 
są w ów czas w yceniane przez angielski ry n ek  
odbiorczy na podstaw ie ceny za tow ar m rożo­
ny  austra lijsk i, k tórego  w artość k sz ta łtu je  się 
o  Ca 50 proc. niżej.

NOWE ZASADY OBROTU HANDLOWEGO
Z PALESTYNĄ.

Z dniem  15 IX 1958 r. w eszły w  życie no­
w e  postanow ienia w  spraw ie obrotów  hand lo ­
wych i p ła tn iczych  z P alestyną.

Przyw óz do Polski tow arów  pochodzenia 
palestyńskiego będzie się odbyw ał w  ram ach  
kontyngentów , u sta lan y ch  przez M inisterstw o 
P rzem ysłu  i H an d lu  co kw arta ł.

Z ap łata  będzie regu low ana w drodze tran s­
feru  dew iz, zgodnie z okólnikiem  Kom isji D e­
wizowej N r 44.

P rzyw óz owoców cytrusow ych  jest pow ią­
z a n y  z eksportem  do P a les ty n y  kom pletów  
skrzynkow ych, obręczy w iklinow ych i gwoź­
dzi w stosunku 1 : 1. Im porte rzy  owoców cy ­
trusow ych  będą o trzym yw ać pozw olenia p rz y ­
wozu za pośrednictw em  Polskiego In sty tu tu  
R ozrachunkow ego, po w płacie do tegoż In s ty ­
tu tu  rów now artości tow aru. N a zlecenie p a ­
lestyńskiego  w ierzyciela sum a zlotowa w In­
sty tucie  będzie p rzek azy w an a  polskiem u eks­
porterow i w ym ienionych  tow arów .

N iezależnie od obrotów  na zasadzie tra n s ­
feru  dewiz, za zgodą Kom isji D ew izow ej będą 
mogły być dokonyw ane n iek tóre  p rzekazy  fi­
nansow e w form ie eksportu  do P a le s ty n y  to­
w arów , określanych  przez M inisterstw o P rze ­
m ysłu i H and lu .

O becnie u sta lona  lista, k tó ra  będzie obo­
w iązyw ać najm nie j 6 m iesięcy, zaw iera  nastę­
pujące to w a ry ;

— szynki w  puszkach ; w ędliny i konser­
w y m ięsne i drobiow e; konserw y rybne; ry b y  
w ędzone i solone; sery; m leko kondensow ane
1 proszkow ane; m ączka ziem niaczana; cem ent; 
m eble sto larsk ie; drzw i p łytow e; listw y do 
ram ; rad ioodbiorn ik i i sk rzynk i rad iow e; p rzę­
dza i tk an in y  — ln iane; tk an in y  z jedw ab iu  
sztucznego; p ap ie r i p łótno — szm erglow e; p a ­
p ier bezdrzew ny i k an ce la ry jn y ; obuw ie skó­
rzane; m aszyny  i narzędzia  — rolnicze; narzę­
dzia rzem ieślnicze; w yroby  nożownicze, jak  
w idelce i noże stołowe i inne; tom ofan; fa ­
jans i szkło — stołowe oraz żyto.

P rzek azu jący  wpłaci sum ę do Polskiego 
In sty tu tu  Rozrachunkow ego, k tó ry  na zlecenie 
p rzekazu jącego  dokona w y p ła ty  eksporterow i 
pow yższych a rtyku łów , po p rzedstaw ien iu  
przez stronę dowodu w ejścia tow aru  do obsza­
ru  celnego Palestyny, uw ierzyteln ionego przez 
K onsu laty  R. P. w Palestynie.

P ien iądze zn a jd u jące  się obecnie w Pol­
skim In sty tucie  R ozrachunkow ym , mogą być 
up łynn ione eksportem  do Palestyny  ży ta  oraz 
innym i tow aram i, co do k tó rych  M inisterstw o 
Przem ysłu  i H and lu  w yraz i zgodę.

Całość ew idencji przekazów  pieniężnych 
do P a lestyny  oraz w pływ ów  za eksport została 
pow ierzona Polskiem u In sty tu tow i R ozrachun­
kowem u.

EKSPANSJA POLSKIEGO HANDLU SHIPCHAN-
DLERSKIEGO.
Francuski rynek sh ipchandlersk i już  od

2 ła t jest zasilany  przez tow ary  pochodzenia 
polskiego, dostarczane przez gdyńską firm ę 
sh ipchandlerską, k tó ra  na teren ie F ran c ji po­
siada w tym  celu swego przedstaw iciela. To­
w ar polski lokow ano w następu jących  w ięk­
szych ośrodkach  h and lu  shipchandlerskiego: 
Rouen, Boulogne s/Mer i M arsylia. Przedm io­
tem  dostaw  by ły : masło, ja ja , szynki w pusz­
kach, szynk, litew skie, w ątroby , ozory woło­
we, m rożony drób. św inie i jagnięta . W roku 
1936 i bieżącym  osiągano ceny dosyć korzystne 
natom iast w roku 1937 znacznie niższe sk u t­
kiem  dew aluacji franka.

CEBULA EKSPORTOWA NA POMORZU.
Cebulę, nad a jącą  się na  eksport, w w oje­

w ództw ie pom orskim  p roduku je  się w pow ia­
tach Inow rocław , Szubin, W yrzysk  i W łocła­
wek. R ozm iary p rodukcji zależne są od w a­
runków  agrologicznych jak  i od kon iunk tu ry .

Na eksport nadaje  się najlepiej odm iana 
cebuli ży taw sk ie j, w ysoko kulistej, typ  zw a­
nej w hand lu  „w arszaw ską" lub „lw ow ską", 
je s t to cebula, odpow iada jąca  w ym aganiom  
h and lu  i p rodukow ana nie ty lko  na Pom orzu, 
ale rów nież i w innych okręgach, a zw łaszcza 
w arszaw skim , łęczyckim , kaliskim , k u t­
nowskim  itd.
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ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E. 
W OKRESIE OD 7 DO 17 WRZEŚNIA 1938.
BELGIA. W  „M oniteur BeLge” z dnia 27 sierpnia  

br. og łoszono zarządzenie królew skie, m ocą którego  
poddano reglam entacji przyw óz: d yw an ów , papieru do 
pakow ania , papieru  i tek tu ry  różnych gatunków .

BUŁGARIA. W zw iązku z ograniczeniam i p rzy ­
w ozow ym i, zastosow anym i w obec tkanin baw ełn ian ych , 
ogłoszone zostały  w yjaśn ien ia , przypom inające, iż  po­
szczegó ln e  firm y im portowe branży tek sty ln ej w inny  
u zysk iw ać przed  przyw ozem  tow arów  każdorazow o  
zezw olen ie  B anku N arodow ego. F irm y im portow e b u ł­
garskie dysponują rocznym i kontyngentam i im porto­
w ym i; w  ostatnich jednak  latach im porterzy przekra­
czali znacznie kw oty im przydziel,, w skutek czego na 
rynku bułgarsk im  ok aza ły  s ię  zbyt duże zapasy tkanin  
baw ełn ian ych  co z k olei w yw oła ło  protest produkcji 
k rajow ej. O statnie zarządzenia są  zatem  jed yn ie  za­
ostrzen iem  przep isów  istn iejących  od k ilku  dat. N ad­
m ien ić n a leży  że ograniczenia  obecne w ym ierzone są 
głów n ie p rzeciw  im portow i tkanin b aw ełn ianych  dru­
k ow anych , aczk o lw iek  Bank Naród, upraw niony jest 
do żądania od .importerów posiadania zezw oleń  przy  
im porcie także innych  gatunków  tkanin baw ełnianych.

CHILE. P rzyw óz tkanin w ełn ianych  n iektórych  
gatunków  został skonty ngentow any z dniem  12 VIII br.

CZECHOSŁOW ACJA. Na okres od 10 IX do 
10 X br. ustalone zostały  następujące dodatki do ceł 
przyw ozow ych  na zboża: pszenica 10 k. cz., żyto — 28 
k. cz., jęczm ień  — 34. ow ies — 23 k. cz.. w szystko od  
100 kg. C ło  na m asło zostało obniżone z 420 k. cz. 
na 210: cło na byd ło  i nierogacizną — bez zmian.

FINLANDIA. Wydano zakaz przywozu koni.

FRANCJA. W dn. 13 mb. m. rząd francuski — 
z uw agi na ob ecną  sy tu ację  m iędzynarodow ą — za­
bron ił w yw ozu szeregu w ytw orów , m ających  znacze­
n ie  dla obrony narodow ej. W śród tych  artykułów  w y ­
m ien ić należy: w ełnę, 'skóry surow e i garbow ane, je d ­
w ab, baw ełnę, odpadki .surowców w łók ienniczych , ju ­
tę, surow ce do tłuszczów  roślinnych, szm aty, złom  że­
lazn y  itp.

Z reglam entow ano ponow nie przyw óz surow ego  
jodu (3 IX 38).

Z dn iem  2 IX br. w prow adzony został obow iązek  
oznaczania  kraju pochodzenia na im portow anych  
grzejn ik ach  elek tryczn ych  do użytk u  dom ow ego, że­
lazkach do prasow ania, w skazów kach k ierunkow y cli 
p rzy  sam ochodach oraz w ycieraczkach szyb przy  
autach.

INDIE HOLENDERSKIE. W edług now ego pro­
jek tu  ustaw y następ u jące  tow ary  m ają  b yć całk ow icie  
zw olnione od 25% w zględn ie innej dop łaty  ce lnej: w i­
no, w yrob y  a lkoholow e (z. zastrzeżeniem , że sp iry tu ­
a lia , zaw arte w preparatach kosm etyczno-perfum eryj- 
oiych, obciążone będą  — obok cła 30 fi. hol. od hI. — 
50% dodatkiem ), a lkohol m ety low y, esen cje  ow ocow e  
z alkoholem , tkan iny w ełn iane, przędza baw ełn iana,

tk an in y  i inne tow ary z b aw ełny , tkaniny i inne to­
w ary z lnu , ju ty , konopi itp,, b ielizna  baw ełn iana, ko­
ce b aw ełn ian e. — U staw a pow yższa  zostanie zap ew ­
ne uchw alona bez w iększych  zm ian i m ia łaby ob ow ią­
zyw ać od 1 I 39.

IRAN. Rząd irański og łosił listę kontyngentów  
im portow ych na rok gospodarczy 1938/59. Lista jest do. 
przejrzen ia  w P. I. E.

K A N AD A. O głoszona została lista  tow arów , któ­
re począw szy od 17 VI 38 zw oln ion e są od podatku  
sprzedażnego i ikojismmcyjnego przy im porcie do K a­
nady. D o tow arów  ty ch  należą m. in.: uprzęże na ko­
nie, ceg ły  i  kam ien ie budow lane, drzew o budow lane, 
ram y ok ien n e, drzw i, ła ty  dachow e, sch od y  i poręcze , 
płyity gipsow e, tapety, arty k u ły  pap ierow e używ ane  
w budow nictw ie, farby, pok osty , b ie l o łow iana, w an ­
ny, tusze, kurki, k lozety , um yw aln ie , z lew y, szk ło  dla  
celów  (budowlanych, p iece , w yroby żelazne jak  zam ­
k i itp., sta ł budow lana i in. — O głoszono dodatkow y  
sp is tow arów , p od legających  ob ow iązk ow i posiadania  
oznaczen ia  krajni pochodzenia.

MALTA. K w oty im portow e na tek sty lia  przy im ­
porcie na M altę z p oszczególnych  k ra jów  ustalono  
w następ ujący  sposób:

IV ie w y k o rz  y s ta n a C a łk o w ita  kw m ta
kw o ta  im p o r to w a im p o r to w a  za  o-
/.a o k re s  s/tyczęń k r e s  l ip ie c  —
c z e rw ie c  1938 r. g ru d z ie ń  1938 r .

w y a r d a-c h
Belgia 15.1,20 45.120
Chiny 44885 74.875
Czechosłowacja 39.389 09.389
Niemcy 21,290 51.290
Holandia 44.762 74.762
Włochy •/ — 50:2.000
Syria 44.3,14 74.314
Stany Zjednoc zonę 44.926 74.926
Jugosławia 33.725 63.723
Inne .kraje 45.000 75.000

MEKSYK Prawie wszystkie towary eksporto
w ane z M eksyku obciążone zostały  12-procemtowym  
podatk iem  od w artości. (9 VIII 38). P ow odem  w pro­
w adzenia  podatku jest obn iżen ie  w artości peza m e­
ksykań sk iego .

U NIĄ  POŁUDNIOWiO-AFRYJKAŃSiKA. P ocząw ­
szy  od dnia 1.2 VIII br. w ładze ce ln e  p ob ierają  op łatę  
w yrów naw czą od im por.iowanych z U. S. A. o cyn k o­
w anych b lach  fa listych , ok rąg łych  sztab o przekroju  
poniżej 3 ca li oraz od ocyn k ow an ych  b lach  g ładkich
0 szerok ości 4 cali i p ow yżej i grubości p on iżej ł/s cala
1 od n iek tórych  b lach  n ieocynkow anyeh . O plata w y ­
rów naw cza pobierana jest w  w ysokości różnicy m ię­
d zy  opłatą frach tow ą norm alną z  U. S. A. do różnych  
portów  U nii a op ła tą  rzeczyw istą  (niższą), u iszczaną  
przez eksporterów am erykańskich.

WĘGRY. D o końca rok u  b ieżącego  ob ow iązyw ać  
będz.ie zw oln ien ie  od cła beczek  now ych  i używ an ych  
z drzew a tw ardego. B eczki im portow ane b yć m ogą  
rów nież w stanie rozłożonym . (Zarządzenie 5 IX br.)
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WENEZUELA. Zarządzeniem z dnia 10 VIII br. 
wprowadzono z dniem i X br. obowiązek zaopatrywa­
nia wywożonych do Wenezueli towarów w świadectwo 
pochodzenia, uwierzytelnione przez odnośny Konsu­
lat Wenezueli. Poza stwierdzeniem kraju pochodze-

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRM Y ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAM I POLSKIMI.
W yroby em aliow ane. — Pow ażna firm a egipska  

pragn ie  naw iązać stosunki handlow e z firm am i p o l­
skim i, in teresującym i się eksportem  w szelk iego  ro­
d za ju  w yrobów  em aliow anych. B liższych  inform acyj 
u d zie li Izba P rzem .-Ilandlow a w G dyni.

(L. dz. 17605/38/Kai.)

Pasza. —- Firm a niem iecka w H am burgu in tere­
su je  się im portem  z Polski różnych gatunk ów  paszy. 
B liższych inf-ormacyj udzieli Izba Przem .-H andlow a  
w  G dyni. (L. dz, 17740/38/IKnl.)

B liższe in form acje w  poniższych spraw ach uzys­
k ać m ogą za interesow ani eksporterzy w P aństw ow ym  
In sty tu cie  E ksportow ym . P rzy zgłoszeniu  na leży  po­
w ołać się na od nośn y ,numer. F irm y, k tóre  nie pozo­
sta w a ły  dotychczas w b liższym  k ontakcie z Instytutem , 
w in ny nadesłać jed n ocześn ie  sw e referencje.

P reparaty farm aceutyczne. F irm a z Peru in tere­
su je  się -imp-ortem. pow . artykułu . P/2364S/4-7/1-D.

A rty k u ły  chem iczne. F irm a juigo-słowiańska po­
szu k u je  przed staw icie lstw a  firm  eksportu jących  pow. 
,a r t yk u 1 y . -P /' 2 3688/471ID .

R óżne. Firm a rum uńska pragnie o trzym ać p rzed­
staw icie lstw o  na następ ujące artyk u ły : n aczyn ia  fa jan ­
sow e, w yroby gum ow e, farm aceutyczne i artyk u ły  foto­
graficzne. P /19100 j 4iG I I D .

SPRAWY PODATKOWE

M IESIĘCZNE WYKAZY PODATKOW E WZGL.
LISTY PŁAC.
M inisterstw o Skarbu , chcąc uprościć try b  

postępow ania , p rzew idzia ło  w  § 90 ust. 3 roz­
porządzen ia  w ykonaw czego do O rdynac ji Po­
da tkow ej, że przedsięb io rstw a za tru d n ia jące  
w iększą ilość pracow ników , m ogą w ystąp ić  do 
Iz b y  S karbow ej o udzielenie im  zezw olenia na  
n iesk ładan ie  m iesięcznych w ykazów  wzgl. list 
p łac, m ających  udokum entow ać w yp ła tę  po­
trąconego p o d a tk u  dochodowego od uposażeń. 
O  zw olnienie ubiegać się m ogą ty lko  służbo- 
daw cy , p ro w adzący  księgi hand low e bądź 
księgi gospodarcze.

KSIĘGOWANIE FAKTUR.
A¥ spraw ie sposobu księgow ania fak tu r, 

k tó ra  by ła  już  przedm iotem  w ystąp ień  Zw iąz­

nia towaru świadectwo winno zawierać również liczbę 
pakunków, wagę, wartość, nazwę handlową towaru 
i nazwę według taryfy celnej. — Konsulat Wenezueli 
mieści się w Gdańsku, Staditgraben 6/7.

Szkło. Finma p a lestyń ska in teresu je się im portem  
małych, naczyń  szk lanych  p erfum eryjnych .

P/23706/Ó3/ID.

D rew no. Firm a angielska poszukuje przedsta­
w icielstw a na ryn ek  an g ie lsk i jed n ej z pow ażnych  
firm  drzew nych . P/24096/40/.C.

D yk ta . Firm a poiudn iow o-afrykań ska poszukuję  
p rzedstaw icielstw a fab ryk i -dykt, w yrab ia jącej różne  
sortym enty. P  25910|95;C.

P rzedstaw icielstw o. F irm a urugw ajska poszukuje  
przedstaw icielstw a p ow ażn ej firm y drzew nej z Polski. 
P/23036/3A/C.

Skóry. Polska firm a eksp-ortowo-import-owa ma 
zapotrzebow anie z W enezueli na tanie skóry  zelów ­
kow e i p ośled n iejsze  gatunki skór b-oksowycli.

P/23016/58/M.

'Pasm anterie. Firm a jugosłow iańska poszukuje  
eksporterów  szlaków  pasm anteryjnych , chodzi rów nież  
o szlak i z tkanym i in icja łam i. P/23034/40jM.

Różne. Poki-dni-ow-o-afrykańska firm a agenturow a  
poszu kuje p rzed staw icielstw  polsk ich  fabryk  w łók ien ­
niczych i ga lan tery jn ych . P/2353S/95/M

Im itacja sk órek  jagn ięcych . H olenderska firma  
agenturow a in teresu je się p ow yższym  artykułem . 
P/I25952/-46/M.

T iule i m uśliny. Firm a turecka in teresu je  się  
im portem  z Polsk i w ym ien ionych  artykułów .

P/23992/4-M/M.

ku Izb P rzem ysłow o-H andlow ych w M inister­
stw ie S karbu  — Zw iązek Izb  zw racał się o sta t­
nio do M inisterstw a S karbu  o potw ierdzenie, 
że zgodne jest z zasadą bieżącego prow adzen ia  
księgowości, w  sposób u jaw n ia jąc y  należycie 
stan interesów  — bezzw łoczne i chronologicz­
ne zap isyw anie  o trzym anych  fa k tu r  do spe­
c ja lnej książki ew idencyjnej — w pisyw anie  
zaś tych  fa k tu r  do ksiąg zasadniczych  dopiero 
z koilei, w  m iarę  odbioru  tow aru . Zw iązek Izb 
podniósł, że w zględy techniczno-buchaltery j- 
ne p rzem aw iają  przeciw ko bezzw łocznem u 
w pisyw an iu  fa k tu r  do ksiąg zasadniczych. W 
w y p ad k u  bezzw łocznego księgow ania fa k tu r  
w tych księgach, w razie u zyskan ia  bon ifika ty  
na sku tek  nieodpow iedniej jakości tow aru , ró­
żnicy ilości, w sku tek  zan iku  w czasie przew o­
zu itp., zachodzi konieczność korygow ania  za­
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księgow anej już kw oty  fak tu ry . S p raw ia  to, iż 
znaczna część fa k tu r , z ty ch  czy innych  w zglę­
dów , podlegać m usi podw ójnej m an ipu lac ji 
b u ch a ite ry jn e j, co n arzuca  potrzebę stosow a­
n ia  licznych  popraw ek , storn, dodatkow ych  
księgow ań — i to  n ie  ty lko w księgach zasad ­
niczych, lecz i pom ocniczych, ja k  księgi m a­
gazynow e, k a rto tek i itp .

W iększość tych  kom plikacyj, p o d raż a ją ­
cych koszt p row adzen ia  bucha lterii, a tym  sa­
m ym  koszty  handlow e przedsięb iorstw a, od­
p ad a  au tom atyczn ie  p rzy  stosow aniu zasady  
posług iw ania  się pom ocniczą ew idencją  fa k ­
tu r, p row adzoną z zachow aniem  w ym ogu b ie­
żącej chr onologicznośoi.

M inisterstw o S k a rb u  w odpow iedzi z d n ia  
12 IX 1938 r. L. D. V. 16809/1/38 stanęło na s ta ­
now isku, iż nie może podzielić poglądu, że p ro ­
ponow any  system  w p isyw an ia  fa k tu r  do ew i­
dencji pom ocniczej n ie  na ru sza  zasady  b ieżą­
cego p row adzen ia  księgowości w  sposób nale­
życie u jaw n ia jący  stan  in teresów  i. że jest 
zgodny z w y k ład n ią  in te rp re tacy jn ą  N. T. A. 
w  przedm iocie pojęcia zaległości w  księgow a­
n iu  i je j w p ływ u  n a  ocenę ksiąg.

M inisterstw o podkreśliło , że ew idencjono­
w anie fa k tu r  nie może zastąp ić  zapisó,w ;w  księ­
gach pom ocniczych, o k tó ry ch  m ow a w ju d y - 
k a tu rz e  N. T. A., a sam a książka  ew idencyjna

nie może być  uw ażana  za księgę pom ocniczą 
w  całokształcie  ksiąg  b u ch a lte ry jn y ch .

P onadto  p roponow any  system  księgow a­
n ia  fak tu r , p rzew idu jąc  jako  p rek lu zy jn y  te r­
m in zaksięgow ania fak tu ry , ostatn i dzień roku  
operacyjnego, um ożliw iłby — zdaniem  M ini­
sterstw a S karbu  — dokonyw anie  zapisów  w 
księgach zasadniczych  często dopiero po u p ły ­
w ie k ilk u  m iesięcy (np. w  p rzy p a d k u  długo­
trw ałego  sporu  o jakość  dostarczonego tow aru  
itp .), co w  św ietle ju d y k a tu ry  N. T. A. w y sta r­
cza do  d y sk w alifik ac ji ^ksiąg naw et w  p rz y ­
p ad k ach  dokonania zapisu  w  księgach pom oc­
niczych.

WYKAZ NORM UPOSAŻEŃ W NATURZE.
N ą podstaw ie art. 32 O rd y n ac ji P odatko­

w e j oraz § 39 rozporządzen ia  w ykonaw czego 
do tejże O rd y n ac ji M inisterstw o S karbu  u s ta ­
liło n a  rok  podatkow y  1938 norm y uposażeń 
w n a tu rze  d la  poszczególnych okręgów  Izb  
Skarbow ych.

Ze w zględu na to, że w  tym  roku  zostały 
zm ienione granice adm in istracy jne  w ojew ódz­
tw a  pom orskiego, Izba  Przem ysłow o-H andlo­
w a  kom unikuje, że w  pow iatach , p rzy łączo­
nych  z dniem  1 kw ie tn ia  bież. roku z innych  
Izb  Skarbow ych, obow iązują w  ro k u  1938 
norm y, ustalone dla odnośnych Tzb Skarbo­
w ych.

SPRAWY KOMUN1KACYJNO-TARYFOWE
NOWA TARYFA TOWAROWA DLA KOMUNI­

KACJI MIĘDZY RUMUNIĄ A PORTAM I 
GDYNIĄ I GDAŃSKIEM.
Z dniem  1 paźd z ie rn ik a  1938 r. w chodzi 

w życie „M iędzynarodow a T a ry fa  na  przew óz 
tow arów  m iędzy stacjam i R um uńsk ich  Kolei 
Żelaznych i po rtam i m orsk. G dyn ia  i G d ań sk '4 
część I i II. T a ry fa  ukaże  się w  języ k u  pol­
skim  i rum uńsk im  z tłum aczeniem  niem ieckim . 
O p ła ty  przew ozow e podane są za 100 kg w gro­
szach  polskich. R ów nocześnie z chw ilą w ej­
ścia w  życie pow yższej ta ry fy  trac i moc obo­
w iązu jącą  „M iędzynarodow a ta ry fa  zw iązko­
w a  n a  przew óz tow arów  pom iędzy stacjam i 
portow ym i G dyn ia  i G dańsk  z jedne j strony, 
a  stac jam i rum uńsk ich  kolei żelaznych z d r u ­
giej strony", część I i II, w y d an a  z w ażnością 
od 1 lutego 1934 r. w raz z w szystk im i późn ie j­
szym i zm ianam i i uzupełn ien iam i.

OBNIŻENIE PRZEWOŹNEGO ZA CYNK, OŁÓW 
I MIEDŹ W KOMUNIKACJI MIĘDZY 
GDYNIĄ/GDANSKIEM A CZECHOSŁOWA­
CJĄ.
Z w ażnością od 20 w rześnia  1938 r. rozsze­

rzona została ta ry fa  a rty k u ło w a  n r 32 polsko- 
czechosłow ackiej ta ry fy  d la  kom unikacji z p o r­

tam i m orskim i cz. 11/6 na cynk, rów nież cy n k  
osadow y p u n k tu  E l, ołów  p u n k tu  F l  o raz 
m iedź p u n k tu  B. O bniżenie tego przew oźne­
go p rzed staw ia  nam  następu jące  zestaw ienie;

P ovrly E l 2010 1840
F l 2010 1820

Stod B 2960 2680
E l , 2580 2310
F l 2580 2270

Stranóice E l 2750 2410
F l 2750 2370

U sti nad  Labem E l 2080 1900
F l 2080 1880

Zavratec-T fem ońice E l 2760 2420
F l 2760 2380

Żarnovica B 3120 2820

O MINIMALNE STAWKI FRACHTOW E NA
ZBOŻE.
D la  u trzy m an ia  ta ry fy  m inim alnych  s ta ­

w ek frach tow ych  kom itet w ykonaw czy  Mię­
dzynarodow ego Porozum ienia T ram pow ego 
zakazał w ynajm ow an ia  sta tków  „na czas" d la  
przew ozu zboża z portów  a tlan ty ck ich  S tanów  
Z jednoczonych i Zatoki M eksykańskiej z rzek i 
Św. W aw rzyńca  i z A ustralii. C hodzi tu  o 
przeszkodzenie obejścia staw ek  m inim alnych  
d rogą tańszego w ynajęcia  s ta tk u  „na czas".



PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

NOTOWANIA CEN.
W  porcie ry b ack im  w  G dyn i płacono 

w  ubieg łym  tygodniu , franco  w agon p o rt r y ­
back i, za tow ar oclony:

polskie po łow y  śledzi — za beczkę:
„Pom orze" puste  szkockie, tw ardo  sol. 

sm alm aties — 65, „Pom orze" m aties i m atfu l 
— 70, „Pom orze" puste  szkockie, solone w  G d y ­
n i — sm alm aties — 68, m aties i m atfu l — 73, 
„Pom orze" pełne szkockie, tw ardo  solone sm al­
m aties — 70, m aties i m atfu l — 75, „Pom orze‘‘ 
w łasn y  połów  i solenie TB 40—50.

Im portow ane  szkockie  m atiesy  za 2 połówki:  
L e r  w i e k :  m edium  90, selected 97, lar- 

ge 102: S t o r n o w a y :  m edium  100, selec­
ted  110. large 115;

szkockie, tw ardo  solone, L erw ick  za 1/1 74
P A F, W ick. S tronsay  77
crow nm edium  — lip iec 68—69
crow nm aties — sierp ień  70
crow nm edium  69—70
oryg inalne  Islandzkie now e 70
norw eskie islandzk ie  nowe 62—64
norw eskie  duże 360/380 67
norw eskie sloe 37
norw eskie Vaar now e . ,35

R y b y  świeże w  lodzie i r y b y  mrożone za 100 kg 
śledzie świeże w  lodzie, w łasne poło­

w y „Pom orza" >4
m akrele świeże w  lodzie 60
dorsze świeże w  lodzie, w łasny  po­

łów  „Pom orza" z m orza Północnego 55 
dorsze m rożone t. zw. Seelacbs 54
dorsze świeże t. zw. Seelacbs ^ 50
lupacz świeży, połów  „Pom orza 40

LXJGRY TOW. „KORAB“ BĘDĄ KORZYSTAŁY 
Z HOLENDERSKIEJ BAZY RYBACKIEJ.
W  dniu  20 ub. mies. pow rócił z 7-t'y- 

godniow ych połow ów  n a  m orzu Północnym  
s ta tek  .rybacki „K orab I", p rzyw ożąc ze sobą 
240 kan ties śledzi solonych.

T ak  n iew ielka ilość złow ionych śledzi t łu ­
m aczy  się faktem , że s ta tek  m usiał pow rócić 
do G d y n i w cześniej, ze względu, na  koniecz­
ność garbow ania  sieci, k tó re  m usi być  dokony­
w ane co 7 tygodni.

D opiero  od 15 w rześnia rb. statk i tow. 
„K orab" będą  m bgły ko rzystać  z bazy  holen­
dersk iej w Schecenittgen, przez co odpada  ko­
nieczność w cześniejszego pow racan ia  sta tków  
do po rtu  m acierzystego w G dyni, a co za tym  
idzie — sta tk i w ym ienionego tow arzystw a bę­
d ą  m ogły w ykorzystać  w  pełn i sezon połow u 
bez s ira ty  czasu n a  przew ozy śledzi,

CZY ŚLEDZIE Z BAŁTYKU NADAJĄ SIĘ D O
ZASALANIA?
W  pew nym  odłam ie p rasy  u k aza ły  się 

ostatn io  sensacyjne doniesienia o w ynalezio­
nym  jakoby  now ym  sposobie zasa lan ia  śledzi 
przez w ędzarn ika  J. K onkola z G dyni, z k tó ­
rych  w ynikało , że eksperym ent jego w prow a­
d za  p rzew ró t w zakresie solarnictw a.

Jak  się dow iadujem y, chodzi tu  o próbę 
zasolenia śledzi z B ałtyku , k tó re  są znacznie 
m niejsze od śledzi szkockich czy jarm uokich. 
D otychczasow e p róby  zasa lan ia  śledzików  b a ł­
tyck ich  nie da ły  pozy tyw nych  rezu lta tów  
i w  dalszym  ciągu zagadnienie to  stanow i 
p rzedm iot badań , po p rzep row adzen iu  k tó rych  
w ypow iedzą się n iew ątp liw ie  fachow cy. N a­
leży dodać, że solarnictw o śledzi jest jednym  
z najw ażn iejszych  działów  p racy  w zakresie 
p rzem ysłu  śledziołówczego i posiada w iele t a j ­
ników , k tó re  znają  w yłącznie solarze, posiada­
jący  w ty m  zakresie pow ażne dośw iadczenie.

E ksperym entem  w ędzarn ika  gdyńskiego 
Zajmą się n iew ątp liw ie  zainteresow ane czyn­
niki, k tó re  zbadają , czy i o ile m ógłby on m ieć 
w  ogóle zastosow anie, ty m  bardziej, że w  ko­
łach  p rzem ysłu  rybnego jest on staw iany  pod 
znakiem  zapy tan ia , a  P aństw ow y Zakład H i­
gieny, filia  w  G dyni, n a  k tó ry  pow oływ ano się 
w  prasie, p rzep row adził w praw dzie  analizę  
dostarczonych m u śledzi, nie w y d a ł w szakże 
w  te j m ierze żadnego orzeczenia.

SYTUACJA NA RYNKU DORSZOWYM.
' W obec zbliżającego się okresu  sezonowo, 

zw iększającej się konsum pcji ry b  m orskich n a ­
leży zw rócić uw agę na  .sytuację rynkow ą. 1 tak  
k iedy  w r. ub. C hłodnia R ybna w G d y n i b y ła  
„zaw ałcna‘‘ dorszam i m rożonym i, to obecnie 
zanosi się na ich b rak . Z apasy  są  ju ż  nieduże, 
a spożycie i zapotrzebow anie w yraźn ie  w zra ­
sta. Wobec zapełn ien ia się Chłodni R ybnej 
innym i rybam i (m atiesy i śledzie zamrożone) 
nie w idać na razie możliwości zw iększenia za­
pasów  dorszy. Rów nocześnie kom un iku ją  nam  
z kó ł ryback ich  o w strzym anych  w tym  roku  
już  po raz drugi połow ach dorszy  w łaśnie na  
sku tek  w ym ienionego p rzepełn ien ia  m agazy­
nów C hłodni R ybnej innym i gatunkam i ryb. 
T ak  więc zapow iadające  się dobrze jesienne 
połow y dorszy nie mogą być obecnie przez ry ­
baków  w ykorzystane,, skazu jąc  ich na dalsze 
p rzym usow e bezrobocie. S y tu ac ja  zm ieniła­
by  się na lepsze z chw ilą rozbudow y chłodni 
śledziowej.

POWRÓT ZWYKŁEGO KUTRA RYBACKIEGO
Z POŁOWU NA MORZU PÓŁNOCNYM,
D nia  26 w rześnia pow rócił do po rtu  ry ­

backiego w G dyni k u te r ryback i „Hel 111" 
z połow ów  śledzi na m orzu Północnym , ja k  
już donosiliśm y — k u ter ten przed trzem a ty ­
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godniam i w yruszy ł na połow y z załogą, sk ła ­
d a ją c ą  się z w łaściciela (kutra, F ranciszka  P ie­
chockiego, oraz z trzech ry b ak ó w : K naka A r­
tu ra  z P ucka, D rzew akow skiego  M ateusza 
z W łocław ka i F la k a  Jan a  z Sosnowca.

P o  raz  p ierw szy  w h istorii polskiego ry b o ­
łów stw a odw ażył się ry b a k  polski na m ałym  
k u trz e  o długości 19 m etrów  w yruszyć  na dale­
k ie  w ody m orza Północnego na  połow y. Ło­
wiono w okolicy o n astępu jące j pozycji geo­
graficznej: 57 stopni szerokości geogr. półn. 
i 1 stop ień  długości geogr. wsch. W ynik i po­
łowów należy  uw ażać  za bardzo dobre, gdyż 
k u te r  polski p rzyw iózł z nich 51 beczek śledzi 
zasolonych i 40 sk rzyń  śledzi św ieżych w lo­
dzie. Portem  pom ocniczym  dla zakup ien ia  m a­
teriałów  p ęd n y ch  i lodu by ł duńsk i port Ska- 
gen. N a uw agę zasługuje fak t, że cała załoga 
k u tra  sk łada ła  się  z ludzi, pochodzących z lą ­
d u  czyli n ie  rybaków . Załoga ta  n igdy  nie b y ła  
n a  m orzu Północnym , a ry b ak  Piechocki orien­
tow ał się jedyn ie  na podstaw ie specjalnej m a­
p y  ry b ack ie j m orza Północnego. N iew ątp li­
w ym  isukcesem w y p raw y  k u tra  jest rea lna  m o­
żliwość zastąp ien ia  na  polskich s ta tk ach  ry ­
back ich  cudzoziem ców  — załogą polską. P o d ­
czas podróży  polski k u te r ry b ack i spo tkał się 
n a  m orzu Północnym  z niem ieckim  traw lerem  
ryback im . W  czasie tego spo tkan ia  ry bak  Pie­
chocki sp raw dził pozycję swego stateczku  
u  niem ieckiego k ap itan a , k tó ra  — ja k  się oka­
zało — by ła  obliczona trafn ie .

HOMARY Z POLSKICH POŁOWÓW DALEKO­
MORSKICH.
W  dniu  20 ub. mies. pow rócił z poło­

w ów  n a  S kageraku  k u te r  „Idei 117“. należący 
do ry b ak a  Lipskiego, k ió ry  po jednom iesięcz­
nym  pobycie u w ybrzeży  duńsk ich  p rzyw iózł 
ze sobą 1.000 puszek  hom arów  i k ilkadziesią t 
sk rz y ń  dorsay, złow ionych w drodze pow ro t­
nej. R ybacy , dzięk i zaopatrzen iu  się w p rz y ­
rząd  do zam ykan ia  puszek, m ogli od razu na 
k u trz e  p rzygotow yw ać i zam ykać puszki z go­
tow ym  mięsem tych  sm acznych skorupiaków .

N ależy podkreślić , iż tego rodzaju  połow y 
zapoczątkow ane zostały u  nas dopiero w  tym  
ro k u  i u p raw ian e  są przez śm ielszych ry b a ­
ków  z powodzeniem .

ANGIELSKO-HOLENDERSKIE PDROZUMIENIE
ŚLEDZIOWE?
Ja k  donosi „The F ish ing  New s" rozw aża 

się obecnie w  kołach m iarodajnych  ta k  angiel­
skich ja k  i holenderskich, m ożliwość porozu­
m ienia śledziowego. Ze s'trony holenderskiej 
w yraz iły  na  to sw ą zgodę ta k ie  zw iązki jak 
Yiisscherij C en tra le  (Holenderski Zw iązek Śle­
dziow y) i N ederlandsche R eeders Yereeniging, 
k tó re  oczekują  na  podjęcie rokow ań ze strony  
b ry ty jsk ie j.

Porozum ienie pow yższe m iałoby położyć
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kres dum pingow i śledziowem u, w yw ołanem u 
przez n ad p ro d u k c ję  n a  obu rynkach .

D latego też p rzew idziano  u tw orzenie spe­
cjalnego kom itetu , złożonego z 2 A nglików , 
2 H olendrów  i jednego członka neutralnego . 
K om itet m iałby  za zadan ie  oznaczanie w yso­
kości połow ów  w obu k ra jach , stosow nie do  
w ah ań  zapo trzebow ania  św iatow ego.

P rzyw róconoby  dzięki tem u rentow ność 
przedsięb iorstw  ryback ich , zw łaszcza angiel­
skich, k tó re  w sku tek  w ysokich kosztów  eks­
p loatac ji (stary  sprzęt) nie m ogły konku row ać  
z H olandią.

WYWÓZ ŚLEDZI Z ANGLII.
W edług p row izorycznych  obliczeń angiel­

skiego M inisterstw a R oln ictw a i R ybołów stw a, 
eksportow ano do 31 sierpnia  rb. (w naw iasach  
1937 ar.) 493.358 beczók śledzi (431.071), w tym  
do G dyni 75.172 beczek (46.779), do G dańska 
135.170 beczek (104.874), do Szczecina — 99.733 
beczek (115.538), do K rólew ca 46.865 beczek 
(37.420), do K ła jpedy  36.499 beczek (40.241).

ANGIELSKIE I SZKOCKIE POŁOWY ŚLEDZI
W SIERPNIU I ZA 8 MIES. 1988 R.
W edług o ficjalnej s ta ty s ty k i w  c iągu  

sierpn ia  połow y angielskie w ynosiły  130.318 
cwt. (254.903) o w artości 51.203 £  (96.481), 
szkockie — 428.667 cw ts (227.937) o w artości 
174.623 £  (98.344). W  ciągu zaś 8 m iesięcy rb . 
połow y angielskie w ynosiły  343.750 cw t 
(550.586) o w artości 142.487 £  (237.192), szkoc­
k ie  — 2.432.771 cw t (1.827.764) o w artości 
940.017 £  (863.012).

ANGLICY SPODZIEWAJĄ SIĘ DOBRYCH PO­
ŁOWÓW ŚLEDZI.
Zdaniem  najb liższych  w spółpracow ników  

angielskiego M inisterstw a R ybołów stw a zanosi 
się w  b ieżącym  sezonie na  obfite  połow y. P rz y ­
puszczenie to o p ie ra ją  na  następu jącej obser­
w acji: w  osta tn im  sezonie ukazało  się nieocze­
k iw an ie  w iele śledzi 3-letnich. Poniew aż p rzed ­
m iotem  połow ów  są przede w szystk im  śledzie 
czteroletnie, stąd sezon b ieżący  będzie ob fi­
tow ał w  m łode ryby .

N ajlepsze połow y p rzew id u ją  około 7 p a ź ­
dziern ika , tj. w  czasie p ierw szej pełni księży­
ca, za to połow y listopadow e m ają  być  nieco 
słabsze. W tym  okresie dorosła ry b a  jes t zna­
cznie w iększa i um tego uprzedzono rybaków , 
b y  używ ali sieci o dużych  oczkach.

ROZBUDOWA PORTU RYBACKIEGO CUX-
HAVEN.
W  porcie  ryback im  w C u x h av en  rozpo­

częto budow ę drugiego basenu. Ma on być  go­
tow y  w połow ie 1939 r. Basen będzie posiadał 
rozm iary : długość 900 m etrów , a szerokość 100 
m etrów . N a po łudniow ym  nabrzeżu  m ają  po­
w stać hale  au k cy jn e  i pakow nie, mogące po­
m ieścić 40— 50 tys. ce tnarów  ryb , a na  północ­



ny m  m agazyny  przedsięb iorstw  połow ów  d a ­
lekom orskich.

100 MILIONÓW FUNTÓW RYB MROŻONYCH 
ROCZNIE.
N a X M iędzynarodow ym  Kongresie C he­

mii, k tó ry  o dby ł się w połowie m aja  rb . w  R zy­
mie, podano w jednym  z w ygłoszonych refe ­
ratów , że w  stanie M assachusetts m agazynuje  
się rocznie d la  potrzeb ludności okrągło 100 
m ilionów  łbs ryb , to jest 45,3 m ilionów  kg ryb , 
p rzy  czym  6 dużych  chłodni publicznego u ż y t­
ku  za jm uje  się w yłącznie  składow aniem  ryb . 
S tan  M assachusetts posiada  ze w szystkich  s ta ­
nów  am erykańsk ich  n a jb a rd z ie j szczegółowi) 
rozw inięte  praw odaw stw o, dotyczące chłodni 
publicznego u ży tku . K ażda chłodnia, p rzecho­
w u jąca  tow ar ponad 40 dni, m usi być przez 
rząd  stanow y licencjonow ana i w ypełn ić  cały 
szereg w arunków . P roduk ty  żywnościow e, 
p rzechow yw ali: w  chłodniach, są od czasu do 
czasu  badane  na  świeżość i jakość, p rzy  czym  
dla ry b  m rożonych ustalono na  podstaw ie d łu ­
goletnich obserw acy j em pirycznych  ścisłe 
m iern ik i świeżości.

TŁUSZCZ PO ROLMOPSACH.
Do m asowego przygo tow an ia  m arynaoów  

ry b n y ch , ja k  rolm opsy itp., gotuje się je w  spe­
c ja ln y m  rozczynie np. 6% octu i 8% soli. D o­
tychczas po k ilk ak ro tn y m  użyciu  takiego roz- 
czynu  w ylew ało  się go. O becnie M orski In s ty ­
t u t  R yback i w  W eserm iinde znalazł sposób da l­
szego w yko rzy sty w an ia  tego rozczynu, a  m ia­
now icie ju ż  w  czasie gotow ania p ro d u k u je  się 
z  niego za pom ocą h yd ro lizy  m aterie  arom a­
tyczne, a k iedy  już  p rzesta je  b y ć  zdatnym  do 
gotow ania m aryna tów , w yciąga się z niego po­
zosta ły  po ry b ach  tłuszcz i białko. Ilości tych  
o d zy sk an y ch  p roduk tów  są dość znaczne i m a­
ją  w  zupełności op łacać koszt ich w y d o b y ­
w an ia .

O POŁOWACH I PRZEMYŚLE WIELORYBNI-
CZYM.
Pionieram i połow ów  w ielorybów  są bez­

sprzeczn ie  N orw edzy, k tó rzy  tę gałąź p rzem y­
słu  zapoczątkow ali ocł la t  około 80 i k tó rzy  
do tąd  za jm u ją  pierw sze m iejsce w  produkcji 
ta k  cennego oleju, jak im  jest tra n  z w ielo ry­
bów . M onopolem połow ów  i przem ysłu  wielo- 
rybniczego m usieli się ostatnio N orw edzy po­
dzielić z Niem cam i, k tó rzy  w szybkim  tem pie 
p rz y  pom ocy tych  p ierw szych  rozw inęli sw oje 
w łasne połow y w ielorybów .

Siedem dziesiąt la t  m ija, ja k  po w ielu i n ie­
bezp iecznych  p rzygodach  na  m orzach ark tycz- 
ny ch  obu b iegunów  Norweg, nazw iskiem  
iSvend Foyn, zastosow ał uży teczny  ha rpun , 
k tó ry m  u polował około 30 w ielorybów . D la ­
tego też słusznie N orw edzy n azy w a ją  go tw ó r­
c ą  rybo łów stw a rylorybniezego. Nie od rze­
czy  należy  tu  w spom nieć także  o nazw isku

L arsa  C hristensena, k tó ry  oddał w ielkie zasługi 
w badan iach  nad  terenam i m iejsc połow u 
w okolicach podbiegunow ych.

C en trum  tego p rzem ysłu  w  N orw egii jest 
m ałe  m iasto Sandefjord , gdzie m ożna dow ie­
dzieć się o w szystkim , co dotyczy  rybo łów ­
s tw a  w ieloryb  niczego. Znaczne sum y zostały 
w ydane  przez rząd  norw eski n a  rozw ój tego 
przem ysłu . W  ostatn ich  16-tu la tach  n. p. b u ­
dow a now ych jednostek  rybąck ich  oraz dopro­
w adzenie clo po rządku  starego tab o ru  koszto­
wało N orw egię ponad  170 m ilionów  koron.

N ow oczesny sta tek  w ielorybniczy  kosztu je 
obecnie około 700,000 koron. Do k ażdej ekspe­
dycji, oprócz s ta tk u  przem ysłow ego, t. j. p rze­
tap ia ło  i tranu , na leży  szereg sta tków  pom ocni­
czych, służących do w łaściw ych połowów, 
w zględnie polow ań na  w ieloryby. T ak i sta tek  
posiada zazw yczaj m aszyny  o sile od 1200 do 
1500 111\. p rzy  czym  jego przecię tna  szybkość 
w ynosi od 13 do 14 mil na godzinę. Nowoczes­
ny  s ta tek  przem ysłow y, na k tó rym  w y tap ia  
się tłuszcz w ielorybi, posiada około 20.000. t. 
pojem ności i może przerobić przez jedną  dobę 
około 25 w ielorybów . Z ilości te j p ro d u k u je  się 
ca 2500 beczek tranu , co się rów na około 425 
tonom. D la  sw ych celów przetw órczych  s ta tek  
— fab ry k a  po trzebu je  około 104 tony  ropy  oraz 
500 ton w ody  słodkiej, k tó rą  o trzym uje się 
z desty lacji w ody m orskiej.

jeżeli chodzi o w ielkość w ielorybów , to 
p rzeciętna ich długość w ynosi 20 — 25 m ir., 
n iek tó re  jed n ak  okazy dochodzą do 30 m etrów  
długości. Młody w ieloryb  w d n iu  urodzin  po­
s iad a  7 m. długości i w aży  2000 kg, z każdym  
dniem  p rzy b ie ra  na w adze 100 kg. W ieloryb 
oczywiście jest ssakiem , przeto  p rzy  m atce 
p rzebyw a przew ażnie do 7 miesięcy. Jeżeli się 
zw aży, że w  żo łąd k u  w ieloryba zna jdu je  się 
ryb , s tarczących  d la  pożyw ienia najm n ie j 1500 
ludzi, m ożna sobie w yobrazić  jego w ielkość oraz 
pojęcie t. zw. w ielorybiego ape ty tu . Stosownie 
do wielkości w aga jednego w ieloryba w ynosi 
50 ton lub  więcej.

P ro d u k c ja  tra n u  w ielorybiego zw iększa się 
z roku  na  rok, do czego p rzyczyn ia  się now o­
czesna techn ika  tak  połowów, jak i p rzetw ór- 
czości.

W edług osta tn iej s ta ty styk i p rodukcji t ra ­
nu  w ielorybiego w  sezonie 1937 — 1938 p rzeto ­
piono ogółem 3.132.875 beczek tranu , z tego z 9 
w y p raw  norw eskich — 953.306 beczek, z 10 w y ­
p raw  angielskich  — 1.097.977 beczek z w y p raw  
niem ieckich — 462.981 beczek, z 4 japońskich 
388.611 beczek. R afineria  „Y estfold“, p ły w a ją ­
ca pod  flagą panam ską, przetopiła 116.000 be­
czek, a fab ry k a  am erykańska  „Ulysses" —
114.000 beczek.

W przyszłym  sezonie, tj. 1938/39 r. p ro ­
d ukcja  zw iększy się p raw dopodobnie  n ieznacz­
nie ze w zględu na to, że sezon obecny będzie 
k ró tszy  o 2 tygodnie w porów naniu  z sezonem 
ubiegłym .
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PRZYWÓZ OWOCÓW DO POLSKI W I PÓŁ- 

ROCZU 1938.
Przyw óz owoców do Polski w p ierw szym  

półroczu 1938 r. pod  w zględem  ilościowym  
(wagowym ) by ł nieco m niejszy, aniżeli w  od­
pow iednim  okresie roku  1937, pod w zględem  
jednak  w artości przyw iezionych  owoców 
w sku tek  zw yżki cen na  rynkach , w okresie 
p ierw szego półrocza 1938 przyw ieziono za w yż­
szą sumę, an iżeli w  p ierw szym  półroczu 1937.

N a podstaw ie danych  Głównego Urzędu 
S tatystycznego, w  p ierw szym  półroczu p rz y ­
wieziono ton owoców:

1937 1938

O g ó ł e m .................................. 34 583 33 323
w  tym : k lim atu  um iarko­

w an ego . . . .  
południow y cli . .

4 677 
29 906

4 776 
28 547

W artość p rzyw iezionych  owoców W 1000 z ł

1937 1938

O gółem  .................................. 18611 18 812
w  tym : k lim atu  um iarko­

w an ego  . . . .  
południow ych  . .

3 028 
15 583

3 308 
15 504

Jak  w idzim y, n astąp ił w zrost p rzyw ozu  
■owoców k lim atu  um iarkow anego (głównie ro ­
d zy n ek  i koryn tek), zm alał p rzyw óz owoców 
połudn iow ych . W obu w y p ad k ach  do tyczy  
to zarów no w agi ja k  i w artości.

P rze jdźm y  do p rzedstaw ien ia  przyw ozu 
poszczególnych ga tunków  owoców. P rzedsta ­
w ia  to  poniższe zestaw ienie d la pierw szego 
pó łrocza  1937 i 1938 w relacji w agow ej i w a r­
tościow ej.

OW O CE

W aga  
w  tonach

W artość 
w 1000 zł.

1 półrocze I półrocze
1937 1938 1937 1938

O w oce k lim atu  um iarko­
w an ego ............................... 4 677 4 776 3 023 3 308

j a b ł k a .................. .... 28 4 11 3
ś liw k i . . . . . . . . . . 4 7 4 7
w iśn ie  i czereśn ie . . . . 155 109 114 115
w inogrona.................................. 70 8 88 15
m orele  i brzoskw inie . , . 1 1 2 2
in n e ow oce św ieże  . . . . 1 1 4 3
ś liw k i su sz o n e ........................... 3 060 2 970 1 743 1 860
innie suszone ........................... 41 .21 54 26
rodzynki i koryntk i . . . 1 317 1 655 1 008 1 277

OWOCE

w aga 
w tona  h

Wartość 
w  1000 zł

I półrocze I półrocze
1937 1938 1937 1938

O w oce południow e . . . 29 906 28 547 15 583 15 504

banany ...............................  , 924 1662 485 930
pom arańcze i m andarynki 22 578 9 562 10 928 10 519
c y t r y n y ................................... 6 096 6 867 3 899 3 744
d a k t y l e ................................... 79 88 106 87
f i g i ............................................... 187 336 118 162
inne ow oce ..................... 1 1 7 16
skórk i pom arańcz . . . . 14 10 16 18
k on serw y  ow ocow e . . . 27 21 24 28

P om ija jąc  drobniejsze pozycje, analiza  ta ­
b licy  daje  in teresu jące w yniki.

O tóż p rzyw óz ślim ek suszonych  zm alał 
o 3% w stosunku do roku  1937, jeżeli chodzi 
o wagę, w zrósł natom iast o 7%, jeżeli chodzi 
o w artość. Z tego wniosek, że cena śliw ek 
podniosła się o 10%, a m ianow icie (średnio dla 
półrocza) z 570 złotych za tonę na 626 złotych 
za tonę.

C eny owoców zależą przede w szystkim  
od m iejsca ich pochodzenia. O tóż w  roku 1937 
głów nym  dostaw cą śliw ek suszonych b y ła  G re­
cja, k tó ra  w  roku 1938 u stąp iła  pierw szeństw o 
Stanom  Zjednoczonym  A m eryki P. P rzyw óz 
śliw ek suszonych z tych  dw u k ra jów  w 1 pół­
roczu 1937 i 1938 p rzedstaw ia  się następu jąco :

P a ń s t w a

Waga 
w tonach

W artość 
w 1000 zł

1937 1938 1937 1938

J u g o s ła w ia ..............................
S tany  Zjedn. A. P .................

2 025 
937

345 
1 930

1 170 
517

230 
1 092

Jak  w idać, cena śliw ek jugosłow iańskich 
jest w yższa od am erykańskich . Z w yżka cen 
śliw ek suszonych w Jugosław ii (z 578 na 666 zł 
za tonę) jest in tensyw niejsza od zw yżki w  S ta­
nach Z jednoczonych (z 552 na 565 zł za tonę).

D rugim  naczelnym  arty k u łem  wśród owo­
ców k lim atu  um iarkow anego są rodzynk i  i ko­
ryn tk i .  P rzyw óz ich w  roku  1938 w zrósł 
o 26% pod w zględem  w agow ym  i o 27% pod 
w zględem  w artościow ym  w stosunku do roku 
1937. Z tego wniosek, że ceny rodzynek  i ko­
ryn tek  w ogólnym  efekcie w zrosły  bardzo  n ie­
znacznie. G łów nym i dostaw cam i tego a r ty k u ­
łu do Polski są G recja  i T urc ja , w m ałym  sto­
pn iu  S tany  Zjednoczone A m eryki P. Przyw óz 
rodzynek  i ko ryn tek  w 1 półroczu 1937 i 1938 
w edług k ra jó w  pochodzenia przedstaw ia  się 
następująco:
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P a ń s t w a
Waga 

w tonach
W artość 

w  1000 zł P a ń s t w a
W aga  

w tonach
W artość 

w  1000 zł

1937 1938 1937 1938 1937 1938 1937 1938

G r e c ja ..................................... 923 995 642 677 Palestyna ............................ 8 915 12 070 4 636 5 741
T u r c ja ..................................... 306 797 308 503 W lo c l iy .................................. 3 677 6 603 2 453 4 247
Stany Zjedn. A. P. . . . . 45 94 34 79 Hiszpania . . . . . . . . 9 728 871 3 701 526

W spom niany wyżej wzrost p rzyw ozu od­
nosi się przede w szystk im  do T urcji.

W  grup ie  owoców po łudniow ych dostrze­
gam y zw yżkę p rzyw ozu  w szystkich  owoców 
prócz pom arańcz, skórek  pom arańczow ych 
i konserw  ow ocow ych w opakow aniu  i bez opa­
kow ania  herm etycznego.

N ajw ięcej w zrósł p rzyw óz bananów , 
a m ianow icie o 80% w  re lac ji wagowej i o 91 % 
w  relacji w artościow ej. C eny bananów  ogółem 
b iorąc podniosły się z 525 złotych za tonę na 
560 złotych za tonę, co stanow i 7%.

G łów nym  dostaw cą bananów  są k ra je  w y ­
spow e A m eryki Środkowej. Poza tym  w m a­
łym  stopniu  H onduras, K olum bia, w yspy K a­
nary jsk ie . P rzyw óz bananów  w edług k ra jów  
pochodzenia p rzedstaw ia  się następu jąco  w f 
pó łroczu 1957 i 193S:

P a ń iS t w a
W aga 

w tonach
Wartość 

w 1000 zł

1937 1938 1937 1938

K ra je  wyspowe Am eryki 
Ś ro d k o w e j .................... .... 666 982 353 560

H onduras .............................. 142 — 76 —

Kolumbia ............................ 71 70 34 44
W yspy K anary jsk ie  . . . — 6 — 4

Przyw óz pom arańcz i m andarynek ,  ja k  
w spom niano w yżej zm alał dcść pokaźnie, 
a m ianow icie o  13% pod w zględem  w agow ym  
i o 4% pod w zględem  w artościow ym . Ogólnie 
b io rąc n as tąp iła  zw yżka ceny ty ch  owoców 
z 484 złotych za tonę w 1 półroczu 1937 na  
538 złotych za tonę w I półroczu 1938. Zw yżka 
ta  w ynosi 11%.

Z w yżka cen jest w yraźnym  odbiciem  zm ia­
ny  rynków  zakupów  pom arańcz d la Polski. 
W  pierw szym  półroczu  1937 pom arańcze i m an ­
d a ry n k i w  43% przychodziły  z Hiszpanii, 
w  39% z Palestyny, w  16% z W łoch, w  20% 
z innych k ra jó w  — w tym że okresie 1938 roku  
rozk ład  rynków  p rzedstaw ia  się następu jąco : 
P a les tyna  — 62%, W łochy — 33%, H iszpania 
— 4% , inne k ra je  — 1%. (Obliczenie odnosi 
się do w agi, a nie do w artości przyw iezionych  
pom arańcz).

W agow y i w artościow y stosunek p rzyw o­
zu pom arańcz i m andarynek  do Polski w  p ier­
w szym  półroczu 1937 i 1938 by ł' n a s tę p u ją c y :

In te resu jąco  p rzedstaw ia  się cena p rze ­
c ię tna pom arańcz (i m an d ary n ek  n iestety  r a ­
zem policzonych). W roku  1937 przeciętna C e­
na  za tonę h iszpańsk ich  pom arańcz w ynosiła  
380 złotych, w  roku  1938 podniosła się do b04. 
złotych. Pom arańcze palestyńsk ie  bardzo  zn a­
cznie s tan ia ły  ,z 520 zło tych za tonę do 476 zło­
ty ch  za tonę. N a najw yższym  poziom ie cen 
są pom arańcze w łoskie (razem  z m an d a ry n ­
kam i); cena w łoskich pom arańcz obniżyła  się 
z 667 złotych za tonę do 643 złotych za tonę.

O sta tn i wreszcie owoc, k tó ry  jest sp row a­
d zan y  do Polski w  w iększych ilościach (w ięk­
szych — p rzek racza jący ch  1000 ton półrocz­
nie) — to c y try n y .  P rzyw óz c y try n  w agow o 
w zrósł o 13%, w artość jednak  cy try n  p rzy w ie ­
zionych w  p ierw szym  półroczu 1938 je s t  o 4% 
niższa od w artości cy tryn , przyw iezionycli 
w  tym że okresie 1937 r. Pozostaje to w  zw iąz­
k u  z obniżeniem  się ceny c y try n  z 640 złotych 
za tonę w  re k u  1937 do 545 zło tych za tonę 
w  roku  1938. O bniżka  ceny w ynosi 15%. C a­
ły  przyw óz cy try n  do Polski p o k ry w a ją  
W łochy.

Z pozostałych owoców, sp row adzanych  
wt znacznie m niejszych ilościach w spom nieć 
należy  o w iśn iach  i czereśniach, p rzyw óz k tó ­
ry ch  zm alał p rzy  jednoczesnym  w y d a tn y m  
w zroście ceny. W zrósł rów nież przyw óz d a k ­
ty li i fig, ceny  ty ch  d w u  a rty k u łó w  idegły  zna­
cznej obniżce.

N a zakończenie na leży  zw rócić uw agę, że 
inne owoce, ja k  np . w inogrona, śliw ki są p rz y ­
wożone do Polski w  d rug im  półroczu, co w y ra ­
ziło się m ałym i liczbam i w  zestaw ieniu  s ta ty ­
stycznym .

B. P.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW
KOLONIALNYCH.

N aprężen ie  połityczno-w ojenne w środko- 
wo-w schodn. E uropie  w yw ołało duże zam iesza­
nie w  hand lu , a w  szczególności w  hand lu  za­
granicznym . D ostaw cy  zagraniczni obaw iając  
się ko n flik tu  zbrojnego w tej części E uropy, 
pow strzym ali w ysy łk i tow arów  ko lonialnych  
d o  Polski. S zw anku ją  także  dow ozy z zag ra ­
nicy św ieżych owoców południow ych, k tó re  
jakko lw iek  nadchodzą, to jed n ak  nie w  tej 
ilości, ja k  by ło  przew idziane.

Rów nież n a  ry n k u  k ra jow ym  naprężen ie  
to w yw ołało n iepew ność ju tra  w śród  kup ie- 
ctw a, k tó re  s ta ra  się w szelk im i siłam i pokryć.



jak  n a jry ch le j swoje zapo trzebow ania  na to­
w ary  kolonialne. N ap ływ  z a p y tań  o dostaw ę 
tow arów  zw iększył się co na jm n ie j o 50 proc. 
Spow odow ało to  m ocną tendencję  w tow arach  
kolonialnych i zw yżkę cen. Im porte rzy  zde­
zorien tow ani rów nież co do u k sz ta łtow an ia  się 
sy tuacji niechętnie tow ar sp rzedają . W yko­
nu ją  zam ów ienia ty lko  częściowo.

O sta tn ie  pociągnięcia, jak ie  zastosowano 
p rzy  podziale kon tyngen tów  na kaw ę i herbatę, 
w yw ołało  w śród  m niejszych  firm  duże n ieza­
dowolenie. Szereg firm  im portow ych m nie j­
szych na  sku tek  o trzym an ia  w przedostatn im  
p rzydz iale  m niejszych kon tyngen tów  od 300 
kg, zostało obecnie Skreślonych z listy  im porte­
rów. F irm y  te są zdania, że pociągnięcie to  
•było zrobione z pew ną p rem ed y tac ją  i odbiło 
się głów nie n a  firm ach rdzenn ie  polskich.

K a w a  su ro w a :  !
W  kaw ie  surow ej, o ile chodzi o rynk i za­

graniczne n astąp iła  pew na stab ilizacja . Zw yż­
k a  cen została za trzy m an a  na  poziom ie n a ­
s tępu jącym : 1) Rio i Ń ictoria 7 około sh. 27 cif 
G d y n ia  za 50 kg, 2) Santos od sh. 36-45 cif G d y ­
nia za 50 kg, 3) G uatem ała , gai. średni na po­
ziomie około $ 13.

O ile chodzi o- rynek  k ra jow y , to popy t na 
w szystk ie  ga tu n k i kaw y jes t duży . C eny 
k sz ta łtu ją  się m niej w ięcej w gran icach : Yicto- 
r ia  i Rio 7 zł 3,25 do 3,35 za kg. loco m agazyn 
im portera, tow ar oclony, Santos od zl 3,90 do
4,50 za kg, G uatem ała  zl 4,90 do 5,90.

Z apasy tow aru  na ry nku  k ra jow ym  zm niej­
szają  się z dn ia  na dzień. Na ry n k ach  zag ra­
n icznych  obro ty  tranzy tow e u leg ły  znacznem u 
zm niejszeniu, w sku tek  niepew ności sy tu ac ji 
po litycznej w  E urop ie  środkow o-w schodniej. 
C eny  na ry n k u  k ra jo w y m  ulegną n iew ątp liw ie  
zwyżce, gdyż p ro jek tow ane  jest podw yższenie 
op ła t kom pensacyjnych  z 44 do 54 proc.

H e r b a t a :
N a ry n k ac h  zagranicznych  tendencja  m oc­

na. C eny na n iek tó re  gał. h e rb a ty  u trzym ane  
na poprzedn im  poziom ie. N a niektóry zaś 
zw yżkow e. Z apasy h e rb a ty  w k ra ju  w yczerpu­
ją  się, gdyż p o p y t na  poszczególne gat. h e rb a ty  
jest coraz w iększy. C eny  lekko zw yżkow ały. — 
K sz ta łtu ją  się one m niej więcej następu jąco  za 
tow ar oclony za 1 kg, loco m agazyn  im portera. 
C e jlon  gat. n a jta ń szy  zł 12,40 do 12,80, C ejlon 
średn i zł 13,50 do 14.—, S um atra  jest droższa 
od C ejlonu, a nie pow inna kosztow ać więcej 
ja k  do zł 13,— za kg. T racan co ra  zn ik ła  p ra ­
w ie zupełnie z hand lu , w sku tek  w ysokiej ceny. 
W szystkie ga tunk i h e rb a ty  praw dopodobnie 
zdrożeją, gdyż op łaty  kom pensacy jne  tak  samo 
j a k  p rzy  kaw ie  m ają  b y ć  podw yższone z 44 
do 54 proc.

Korzenie: I
T endencja  na p iep rz  i p im en t jest bardzo  

m ocna. T ow aru  tego b rak  jest na ry n k u , a to

w sku tek  okro jen ia  swego czasu kon tyngen tów  
przyw ozow ych. C eny  k sz ta łtu ją  się następ u ­
jąco: za 1 kg  loco m agazyn  im portera  za tow ar 
oclony: p ieprz  czarny  zł 3,30 do 3,40, p ieprz  
b ia ły  zł 3,60 do 3,70, p im ent zł 6,10 do 6,30, cy ­
nam on zł 6,10. W  stosunku do poprzedniego 
okresu ceny zw yżkow ały  o 10 do 15 gr. na  kg, 
zależnie od ga tunków  korzeni.

N a ry n k ach  zagran icznych  tendencja  rów ­
nież zw yżkow a, obroty  tranzy tow e ogran i­
czone. C eny za p iep rz  w zrosły o 10 do 15%, 
za p im ent o 8 do 10 proc., na  cynam on u trz y ­
m ane są  na poprzednim  poziomie.

O w oce suszone:
W  h and lu  hu rtow ym  owoców  suszonych 

nastąp iło  dość znaczne ożyw ienie w su łtankach  
i figach. Pierw sze tran sp o rty  z now ych zbio­
rów nadeszły  w ograniczonej ilości tak , że tow ar 
zostaje p raw ie  rozchw ytyw any . Figi greckie 
w iankow e, tow ar oclony, sp rzedaw ane są po zł 
0,95 do 1,00 za kg, loco m agazyn im portera. — 
C eny za su łtank i tu reck ie  w a h a ją  się od zł 1,80 
do 1,90 za kg. O żyw ia  się także zain teresow a­
nie na  śliw ki am erykańsk ie  oraz n a  orzechy, 
jąd ra  orzechowe i m ig dały.

Sprzedaż tych  a rty k u łó w  jest na razie n ie­
w ielka, w  cenach duże w ahan ia.

T R A N S P O R T Y  O W O C Ó W  T  T O W A R Ó W
K O L O N IA L N Y C H .
D nia  15 w rześnia  br. p rzy b y ł do G dyni s/s 

„S cand inav ia“ z tran spo rtem  cy try n  w łoskich. 
Z Palerm o nadeszło 4.219 sk rzyń  z M essyny 
2.184 skrzyń  oraz 1.301 sk rzyń  i 30 p ó łsk rzyń  
z C atan ii.

D n ia  17 w rześn ia  s/s „B oreland“ w yłado­
w ał w G dyni 1.040 kg orzechów  z Istam bu łu .

S/s „W iborg 11“ p rzyw iózł dn ia  16 w rześ­
n ia tra n sp o rt 30.000 kg bananów . N astępnym  
rejsem  t. j. w p ierw szych  dniach  październ ika  
nadejdzie  ca 50.000 kg  bananów .

D nia  20 w rześnia  nadszed ł do G dyni s/s 
,,C ieszyn” z ładunk iem  6.039 kg kaw y, 4.600 kg 
orzechów  ziem nych, 1.299 kg jąd er orzecho­
w ych. 1.294 kg goździków  oraz 1.200 kg 
pieprzu.

S/s „Hel" p rzy b y ł do G dyn i rów nież dnia 
20 w rześnia  i w yładow ał 8.747 kg kaw y, 3.236 
kg h erba ty , 51.902 kg ziaren  kakaow ych, 18.348 
kg m asła kakaow ego, 15.045 kg p ieprzu , 377 kg 
cynam onu. 206 kg  gałk i m uszkatułow ej, 939 kg 
orzechów  ziem nych, 153 k g  goździków  i 1.325 
kg w inogron holenderskich.

D nia  23 w rześnia nadszedł do G dyni s/s 
„O ksyw ie" z transportem  25.000 kg orzechów  
ziem nych, 20.386 kg m asła kakaow ego, 2.152 kg 
kakao , 4.020 kg rodzynek, 2.0% kg h e rb a ty  
i 828 kg kaw y.

D n ia  23 w rześnia  nadeszło na s/s ..Paci­
fic" 50.000 kg bananów .

S/s „A nna G reta"  przyw iózł dnia 25 w rześ­
nia 3.850 kg d ak ty li z kolon ij francuskich.
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D nia  28 w rześnia  s/s „C horzów ‘‘ w yłado­
w ał w  porcie gdyńskim  10.418 kg  herbaty , 
2.160 kg k aw y , 7.139 kg  m asła kakaow ego, 2.317 
kg  z ia rna  kakaow ego, 1.561 kg cynam onu, 266 
kg goździków  i 1.060 kg  w inogron.

S/s ,,V ingaJand“ nadszedł do G dyni dnia 
28 w rześn ia  z transportem  2.922 w orków  t. j.
73.050 kg k o ry n tek  z C a łam aty , 19.705 w orków , 
t. j. 490.565 kg  fig z C a łam a ty  — przeznaczo­
nych  d la  im porterów  polskich oraz 1.557 w or­
ków  — 38.790 kg  fig i k o ry n tek  z C a łam aty  d la  
im porterów  gdańskich.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU
OWOCOWYM.
W  czasie od 15 do  29 w rześn ia  u rządziły  

p rzedsięb io rstw a au k cy jn e  6 p rzetargów , k tó ­
ry ch  przebieg p rzedstaw ia  się następująco:

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rządz iły  d n ia  22 w rześnia  aukcję, na  k tó ­

re j w ystaw iły : 396 sk rzyń  c y try n  w łoskich, 
sprzedano 75 sk rzyń  w  cenie 38 — 41 zł za 
skrzynię, 170 w orków  śliw ek suszonych kalif, 
w ycofano, 925 k la te k  w inogron w łoskich, sp rze­
dano  925 k la tek  w  cenie 1,02 — 1,05 zł.

D n ia  28 w rześnia  w ystaw iono: 920 k la tek  
w inogron włoskich, sprzedano  920 k latek , 
w  cen ie  1,25 — 1,40 zł za 1 kg, w tym  jedna  
p a rtia  n adpsu tych  po 1 zł, 270 w orków  śliw ek 
suszonych ka lifo rn ijsk ich  w ycofano z pow odu 
b ra k u  nabyw ców .

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
u rząd z iły  aukc ję  dn ia  15 w rześnia, na  k tó ­

re j w ystaw iły : 114 sk rzyń  cy try n  w łoskich — 
sprzedano: 114 sk rzyń  w cenie 43—47,50 zł za 
1 skrzynię, 2.940 k la te k  w inogron w łoskich — 
sprzedano 2.940 ki. w  cenie 1,85 — 1,90 za 1 kg.

D n ia  19 w rześn ia  w ystaw iono 500 sk rzyń  
c y try n  w łoskich, k tó re  w całości sprzedano w 
cenie 41 do 43 zł za 1 skrzynię.

D n ia  23 w rześnia  oddano do  p rze targu  400 
sk rzyń  cy try n  włoskich, k tó re  zostały sp rzeda­
ne po 38 i 39 ,zł sk rzyn ia .

N a aukc ji dn ia  29 w rześnia w ystaw iono: 
371 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano 371 
sk rzyń  w cenie 40 zł skrzynia , 500 sk rzyń  po­
m arańcz  z M osam bique, k tó re  w  całości zostały  
sp rzedane p rzy  silnym  zain teresow aniu  i po­
pycie  po 1,76 — 1,79 zł za 1 kg. W  dn iu  tym  
w ystaw iono  n a  aukcję  p ierw szy tran sp o rt fig 
greckich, k tó re  podobnie ja k  pom arańcze z Mo- 
sam biąue  cieszyły  się d użym  zainteresow aniem , 
w  następstw ie  czego sprzedane zostały  w  całoś­
ci t. j. 1.800 w orków  po  0,94 — 0.97 zł 1 kg.
ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH W MA­

GAZYNACH PORTOWYCH.
N a dzień 30 w rześn ia  br. zanotow ano 

w  m agazynach  portow ych  p o rtu  gdyńskiego 
n astęp u jące  zapasy  owoców  po łudniow ych: 
5.400 sk rzyń  pom arańcz oraz 3.070 sk rzyń  cy- 
try n .

W stosunku  do  zapasów  zanotow anych 
w d n iu  10 Avrześnia br. zw iększył się o ca 30% 
zapas pom arańcz oraz o ca 80% zapas cy try n .

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY OWOCÓW.
C y try n y  w łoskie sp rzedaw ane są ta k  ja k  

w  ubieg łych  tygodniach  po 82 — 84 zł p a ra .
P om arańcze z M osam biąue, k tó ry ch  b rak  

daw ał się odczuw ać przez pew ien  czas na  ry n ­
k u , sp rzedaw ano, ja k  w y n ik a  z podanych  w y ­
żej w yników  a u k cy jn y ch  po 1,76 — 1,79 zł. 
W dalsze j sp rzedaży  ceny  te zw y żk u ją  o ca 
10 g r n a  1 kilogram ie.

W  .związku z zam knięciem  gran icy  czeskiej 
b ra k  by ło  n a  ry n k u  w  b ieżącym  tygodniu  w i­
nogron w łoskich, k tó re  nadchodziły  do Polski 
d rogą lądow ą przez Czechosłow ację. S y tu ac ja  
ta  pozw oliła sp row adzić  m ały  tran spo rt, 400 
k la tek  w inogron holenderskich, k tó ry  b y łby  
p rzy  kon k u ren c ji w łoskich niem ożliw ym  ze 
w zględu na  w ysoki koszt zakupu . P a rtię  tych  
w inogron sprzedano  w sku tek  tego, po dobrej 
stosunkow o cenie 2,60 — 2,70 zł 1 kg.

P ie rw szy  tra n sp o rt w inogron w łoskich, po 
zam knięciu  g ran icy  czeskiej, nadszed ł w  dn iu  
30 w rześnia drogą lądow ą przez Niem cy. Jak  
obecnie u k sz ta łtu ją  się ceny tego a r ty k u łu  n a  
razie  nie wiadom o.
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A u k c j e  o w o c o w e
w Gdyni ^
 ------------------------------------------

Spółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N ;  19-47

GD YŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i £-\Vi i i £$•

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów i pakownia owoców

—i Ł\>—/ !>Ń~/ i>Ń~/ Inńp/ !>Nr/1 nN-/ '»-/ >»—/ !>Ń—/ c\N-/ i>Ń-/ In>

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV  30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N 1 M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 
dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

 • _____

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4  G D Y N I A  ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

m

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

I I

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWARÓW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW 

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  I . Ł I T E & &  2 1 / 2 3  

TELEFON 34 00 34 08.

STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

L"
SP. z  o . o .

IMPORT #  EKSPORT

Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni
wykonuje wszelkie operacje bankowe:

$
załatwia czynności powiernicze, zwią­

zane z handlem morskim; prowadzi 

własny Dom Składowy dla bawełny w 

--------portowej strefie wolnocłow ej.-----------



„ P o l s k i  E k s p o r t ™(POLISH exp o rt)
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
.P O L S K I E K S P O R T " — ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p r a c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  1 2  z ł  P K O . 4 5 9 . W a r s z a w a , ul. N ow y Św iat 24 tel. 6 66-08

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
NABRZEŻE POLSKIE 
TELEFON NR 29-87

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOZYW- 
— —  CZYCH I KOLONIALNYCH —— ...

Ejgil Johansen
S p .  z  o g r .  o d p .

G d y n i a  -  telefon 31—33, 31—93

1 M P O R T Z 1 A R N

K A K > 0 £ ■< 0 I

MASŁA KAKAOWEGO

1 T Ł U S Z C Z Ó W

T E C H N I C Z N Y C H
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J .  B A I M K K E R

G D Y N I A ,  r y f i » € S 0 : § € i

Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". 
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

Gdyński Import S ie d z i
w ła śc .: L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
■^l Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anglii

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 21 -84  i 2 8 -8 4  

Adres telegraficzny: „ULIKI" — ■  = P. K. 0. Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E  W / t
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i Fabryka beczek, 1 1 -6 7  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te leg ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W ła sn a  now ocześn ie urządzona 
fabryka beczek śledziow ych — 
Gdynia, Port Rybacki.

B A Z A  M ORSKA: S c h e v e n in g e n  (H o la n d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
O ddziałw  Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w  Gdyni, Bank F rancusko, 
P olsk i oddział w Gdyni, P. K. O. 
Poznań, Nr 210.566.

P o  I s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  flo ty lla  r y b a c k a

B. B i k o w s k i
%

IM P O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

c  0  y i

Tel. prywatny 2 7-73  Hala Rybna
T e l e f o n  b i u r o w y :  2 0 - 6 3

K O N T O  P. K. O. 2 1 0 -4 1 0  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J. K U G E L  i S -K A  W  G D Y N I  
A D R E S  T E L E G R . :  „ B IK O W “ G D Y N IA


